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Prezydent R P  Bolesław  Bierut przy budowie tunelu W -Z

czerwca na placu Zamkowym w Warszawie przystąpi-ono do betonowania tunelu trasy W—Z. Rankiem na teren 
budowy przybył Prezydent RP. Bolesław Bierut w towarzystwie min. Odbudowy Kaczorowskiego, wicemin. inż. 
R. Piotrowskiego i wicemm. Pietrusiewicza. Na znak Prezydenta pierwszy wózek betonu wsypano na dno w yko
pu. Na zdjęciu: Prezydent Bierut z zainteresowaniem obserwuje betonowanie ścian tunelu. Foto a p i

vn WYŚCIG DOOKOŁA POLSKI
Szwed Olle Persson znowu pierwszy

[Telelonem od specjalnego wysłannika)

III e tap  „Tour de Pologne" z G dyni do S łupska, był n a jk ró t
szym  ze w szystk ich  etapów  c a łe g o  w yścigu. P ierw szy na m ete w 
S łupsku w padł po zacięte j w alce z W yg lendą Szwed Persson. T rze
cim był P ietraszew ski, 4. O lszew sk i, 5. V av e rk a  C zechosłow acja,
6. N ap iera ła , 7. W ójcik , w szyscy w  tym  sam ym  czasie: 3 godz- 
42 min. 36 sek .

24. VI. godz. 11-10 

Start w Gdyni
Silny wiatr boczny w dużym sto. 

pniu przyczynił się do zmęczenia 
zawodników na trzecim etapie Tour 
de Pologne Gdynia—Słupsk. Mimo 
to zawodnicy cały czas jechali w o- 
strym tempie.

Już po kilkunastu kilometrach u . 
formowała sie czołówka, w której 
są m. in. Wójcik, Kapiak, Napierała, 
Wrzesiński, Persson, Pietraszewski, 
Wyglenda. Na 25 km za Gdynią od
padł sostatecznie zawodnik krakow. 
ski Wandor, który wystartował z 
Gdyni z mocno otartą nogą. Na tra-

Nóż w dłoń obłąkanego?
Polska odpowiedź na zamierzoną przez Anglosasów csHradewę Niemiec

Z
amierzona odbudowa państwa 
niemieckiego na terenach, o- 
kupowanych przez mocarstwa 
zachodnie z odrębną walutą i , 
wszystkimi konsekwencjami 
musi wzbudzać głębokie zan ieJ 

pokojenie wśród wszystkich ludzi 
pragnących szczerze pokoju. Błędna 
polityka mocarstw zachodnich po 
pierwszej wojnie światowej* doprowa
dziła do szybkiej odbudowy potęgi 
N iemiec hitlerowskich i błyskawicz
nych wypraw wojennych, które za
mieniły Europę na przeciąg 5 lat w 
jeden wielki obóz koncentracyjny. 
Zdawało by się, że lekcja historii-win- 
naby uchronić obecnych polityków 
mocarstw zachodnich od powtórzenia 
podobnego błędu. Tymczasem linia 
polityczna, wybrana przez rządy Sta
nów Zjednoczonych i W ielkiej Bryta
nii, linia, którą musiała przyjąć także 
Francja, nie może doprowadzić do ni
czego innego, jak do restytucji mo
carstwowego stanowiska Niemiec w 
Europie.

Francja i państwa Benełuxu zazna
ły bezpośrednio władztwa Niemiec w 
czasie okupacja, toteż w tych kra
jach  obawy przed rozrostem poten
cjału gospodarczego i militarnego 
Niemiec są  o wiele żywsze aniżeli w 
gabinetach ministerialnych W aszyng
tonu lub Londynu. Zwłaszcza we Fran
cji uchwały londyńskiej „szóstki" 
napotkały na bardzo silny opór spoler 
czeństwa, który złamany został tylko 
przez silny nacisk ze strony kół an
gielskich i amerykańskich. Nie ulega 
wątpliwości, że przeforsowanie zale
ceń londyńskich w Izbie Deputowa
nych __ dzięki znikomej większości
ośmiu głosów — wyraża głębokie za
niepokojenie społeczeństwa francu
skiego. Zagadnienie umiędzynarodo
wienia Zagłębia Ruhry i fakt zmajo- 
ryzowania Francji w ustanowionej 
Radzie Kontroli nad produkcją tego 
zagłębia musi napawać Francuzów 
najgłębszym niepokojem. Jest rzeczą 
wątpliwą, by Francuzów zadowoliły 
miłe słówka b ministra Edena, któ
ry  oświadczył niedawno -v Izbie 
Gmin, .że „w pełni rozumie i sym pa
tyzuje z obawami swoich francu
skich przyjaciół, ma jednak nadzieję, 
że zrozumieją oni, iż zaufanie, z któ
rym taik odważnie przystąpili do po
rozumienia, spotyka się z podobnym 
zaufaniem ze strony ich sojuszni
ków". Nie wiadomo też czy zdołają 
uspokoić Francuzów słowa min. B®- 
vina, który powiedział z trybuny par
lamentarnej: „Powzięliśmy postano
wienia przeciw powtórzeniu się agre
sji niemieckiej, a  z drugiej strony 
spodziewamy się, że Niemcy nie będą 
znowu uciekać się do w ojny '. p<? 
pierwszej wojnie światowej _ byli tez 
brytyjscy ministrowie, którym  wy
godnie; było spodziewać się, iż Niem
cy- nie 6ięgną ponownie do oręża. Sta

ło się inaczej. Pamiętają o tym Fran
cuzi i dlatego trudno im się zadowolić 
słowami, za którymi nie idą czyny...

T Ttworzenie państwa zaohodnio-nie- 
mieckiego, jakkolwiek nie jest je

szcze faktem dokonanym, lecz tylko 
zamierzeniem na bliską już może przy
szłość, zwłaszcza poparte przeprowa
dzeniem reformy walutowej i przypie
czętowaniem podziała Niemiec na 
dwa wielkie człony, jest rezultatem 
dotychczasowej linii politycznej An- 
glosasów w odniesieniu do Niemców. 
Mocarstwa zachodnie pragną włączyć 
Niemcy w krąg państw korzystają
cych z „pomocy" amerykańskiej w ra
mach pionu Marshalla. Amerykańska 
pomoc finansowa dla Niemiec ma za 
cel rozbudowanie ciężkiego przemy
słu niemieckiego. Ma ona za zadanie 
oddać znowu w ręce niemieckiej mag- 
rtaterii przemysłowej potęgę produk
cyjną, która już dwukrotnie otworzyła 
wojskom niemieckim drogę na podbój 
Europy poprzez zachodnie i wschodnie 
bariery graniczne. Rozbudowa poten
cjału przemysłowego Niemiec da się 
porównać w swoich skutkach do wci
śnięcia noża w dłoń obłąkanego Nie
mcy udowodnili na przestrzeni osta
tniego stanięcia, że nie potrafią zrobić 
innego użytku z węgla i stali jak tyl
ko kuć broń przeciw swym sąsiadom, 
zwłaszcza zaś przeciwko narodom sło- 
jwiańskim na wschodzie. Dowiodły te
go Niemcy Wilhelma I i Wilhelma II, 
zaś Niemcy weimarskie, znajdując sie 
pod kontrolą międzynarodową, dowio
dły, iż Niemcy potrafią się potajem
nie dozbrajać. Nie trudno też w yobra-, 
zić sobie, że i państwo zachodnio-nie- 
mieckie mogłoby, przy cichym po
parciu gubernatorów wojskowych An
glii i Stanów Zjednoczonych, powtó
rzyć ten proceder. Może więc za ja
kiś czas nadejść chwila, kiedy Fran
cja znajdzie się znów oko w oko z 
„Czwartą Rzeszą", a wtedy niewiele 
jej pomogą piękne słówka Bevina lub 
Edena...

Każda myśl o odbudowie mocarstwa 
niemieckiego w okresie nie dokończo
nej denazifikacji i demokratyzacji musi 
pnzeiąć oburzeniem wszystkie ludy. 
które doznały tylu nieopisanych i nie
zapomnianych krzywd od Niemców. 
Ludy te uważają słusznie, że odbudo
wa przemysłowych Niemiec nie może 
i nie powinna nastąpić przed odbudo
wą pokojowych Niemiec, przed wy
rzeczeniem się rewizjonistycznych 
tendemcyj i żądzy zemsty przez Niem
ców Kto myśli i postępuje inaczej, 
kto przejmuje niemiecki sposób my
ślenia i niemiecki punkt widzenia ną 
przyszłość Europy, — ten oddaje złą 
przysługę sprawie pokoju j zgodnego 
współżycia narodów na starym konty
nencie.’ Kto pragnie restytucji silnycł 
Niemiec, — ten staje po stronie prze
mocy i wojny, nie zaś po stronie pra

wa i pokoju. Dla ludów, które prze
żyły długotrwałą okupację niemiecką, 
koncepcja ponownego uzbrojenia Nie
m iec jest nie do przyjęcia.

C  tąd też Polska nie mogła przyjąć 
^ b e z  sprzeciwu i protestu uchwał 
konferencji londyńskiej, bo nie mogła 
pogodzić się z myślą o pierwszeństwie 
odbudowy szowinistycznych Niemiec, 
mogących w przyszłości zagrozić gra
nicom słowiańskim i romańskim, przed 
odbudową zniszczonych wojną kra- 
jfw . Stanowisko Polski w sprawie u- 
ęhwał londyńskich sprecyzowała nota 
rządu polskiego złożona w Paryżu, w 
której m. in. powiedziano: „Zalecenia 
konferencji londyńskiej zmierzają do 
ustalenia 6ystemu stosunków prowa
dzących do podziału Europy i wyłą
czenia z całości Niemiec części zacho
dniej, która uzyskuje specyficzną rolę 
w zachodniej Europie i w oparciu o 
swój dominujący potencjał przemy
słowy i o swoich protektorów może 
stać się odskocznią dla nowej agresji 
w Europie".

Istniały wszakże sposoby udarem
nienia agresji niemieckiej, które to 
sposoby ustalone zostały przez poro
zumienie poczdamskie Sposobami ty
mi były: demilitaryzacja, demokraty
zacja i rozbrojenie gospodarcze Nie
miec. Uchwały londyńskie pogwałciły 
układ poczdamski i zastąpiły główny 
organ sprawujący władzę nad Niem
cami — sojuszniczą Radę Kontroli — 
przez hegemonię anglo-amerykańską 
nad zachodnią częścią Niemiec. W o- 
bawie o zagrożenie jedności Niemiec 
i jedności Europy Polska wystąpiła z 
inicjatywą zwołania Rady Kontroli, a- 
ie Francja propozycji polskiej nie pod
jęła j nie podtrzymała, Tymczaepm zaś 
wypadki na terenie Niemiec potoczy
ły się szybko naprzód: refonma walu
towa na terenie strefy zachodniej po
ciągnęła za sobą siłą faktu emisję no
wego pieniądza także w strefie radzie
ckiej. Podział Niemiec pogłębił się 
dzięki temu i formalnie Niemcy prze
istoczyły się w dwa państwa o od
miennej walucie. Wskutek polityki 
anglosaskiej, przez środek Berlina i 
przez środek Niemiec zarazem biegnie 
teraz granica, którą nazrwać można 
granica dwóch światów.

PRZECIWKO TEMU PODZIAŁOWI 
I PRZECIWKO TEJ GRANICY POLS
KA PODNIOSŁA DONOŚNY GŁOS 
PROTESTU Z INICJATYWY RZĄDU 
RZECZYPOSPOLITEJ ORAZ RZĄDU 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH RE
PUBLIK RADZIECKICH ODBYWA SIĘ 
TEŻ W STOLICY POLSKI DONIOSŁA 
NARADA MINISTRÓW SPRAW ZA
GRANICZNYCH OŚMIU ZAPRZYJA
ŹNIONYCH PAŃSTW LUDOWYCH 
r  "MOKRACJI, STOJĄCYCH NIE-

MIFNNTF NA STRAŻY POKOJU I 
O TBN, POKÓJ WALCZĄCYCH.

Fabian Schlang

Olle Persson (Szwecja) 
najlepszy zawodnik zagraniczny.

sie musiał przerwać jazdę i do Słup
ska dojechał samochodem sanitar
nym. W  tej chwili znajduje się on 
pod opieką dr Zalewskiego z Kra_ 
kowa.

Przed Lęborkiem Olle Persson prze
bił gumę, przez co stracił ponad 2 
km. Mimo to jednak udało mu się 
dogonić czołówkę. Na tym samym 
odcinku notujemy piękny przykład 
koleżeństwa wśród kolarzy: gdy Rze. 
żnicki przebił gumę, Królikowski za
trzymał się, pomógł mu w reparacji, 
po czym dołączył sie do nich Bukow
ski i we trójkę podciągnęli do czo„ 
lówki. Podobnie było wśród Szwe. 
dów: Persson wymienił rower ze 
swym szwedzkim kolegą Karlsonem.

24. VI. godz. 14-52

7 kolarzy na mecie 
w Słupska

Tuż przed Słupskiem rozegrał się 
zacięty finisz. Już na ulicach miasta, 
na jednym z ostrych zakrętów Kapiak 
i Wrzesiński ulegli kraksie, tracąc 
cenne sekundy. Na ostatnich metrach 
rozegrała się dramatyczna walka po. 
między 7 pierwszYmi. Na metę 
wpadł pierwszy Olle Persson, wy
przedzając o pół koła 2 następnych.

Na całej trasie tłumy publiczności. 
Za Lęborkiem szosa była wysypana 
kwiatami. Do W ejherowa organiza
cja trasy słabsza. Tuż za Gdynią zna, 
leźliśmy nie zabezpieczony przejazd 
kolejowy, który mógł się stać przy. 
czyną poważnego wypadku. W tere. 
nie opracowanym pizez Słupsk orga
nizacja doskonała. Cała trasa dokład. 
nie obstawiona, zabezpieczona, pojaz. 
dy usunięte. W Słupsku niestety meta 
na Placu Zwycięstwa była bardzo 
nieprzyjemna dla zawodników, ze 
■względu na ostre zakręty, co nie jest 
wina organizatorów, gdyż nie mieli 
do dyspozycji innej trasy.

W piątek o 9 startują kolarze ze 
Słupska do następnego etapu Słupsk 
—Szczecin.

["start

N O W O Q A f t O

D o k ła d n e  w yniki
Dokładna klasyfikacja III etapu 

jest następująca:
1) Persson, 2} Wyglenda, 3) Pie

traszewski, 4) Olszewski, 5) Vaverka 
CSR, 6) Napierała, 7) Wójcik, wszy. 
scy w czasie 3 godz. 42 min. 36 sek., 
8) Motyka 3,42,38 godz., 9) Madi W ę. 
gry 3,42,39 godz., 10) Keberłe CSR
3.42.41 godz., 11) Rydmark Szwecja
3.42.42 godz., 12) Stolarczyk 3,42,43 
godz., 13) Hanus CSR 3,43,25 godz.,
14) Pavias CSR 3,43,25 godz., 15) Ka
piak 3,44,26 godz., 16) Wrzesiński 
3,44,41 godz., 17) VideYhall Szwecja, 
18) Iwanowski, 19) Persson Kjell, 
Szwecja, 20) Szałas Węgry, 21) Pie. 
gat — wszyscy w  czasie 3,44,51 
godz.. 22) Mich 3,45501 godz., 23) 
K i " żnicki 3,46,17 godz., 24) Publicky 
: Sit 3,46,17 godz., 25) Karlsson Szwe.

i 3,47,34 godz.. 26) Komorniczak 
3,48,22 godz., 27) Bukowski, 28) Glin. 
ka, 29) Łazarczyk — wszyscy 3,49.09 
godz., 30) Sałyga 3,49,12 godz., 31)

Bański, 32) Sobczak, 33) Królików, 
ski, 34) Starzyński, 35) Grzelak, 36̂  
Nowoczek, 37) Popraćki, 38) Kiss 
Dezsó, 39) Patoky, obaj Węgry, 40) 
Szmidt, 41) Wojcieszek, 42) Ritter, 43) 
Tuora, 44) Salomon, 45) Przybysz, 46) 
Targoński, 47) Lipiński, 48) Moczul
ski, 49) Zalewski.

Klasyfikacja indywidualna po 111. 
etapach:

1) Wójcik 16 godz. 34 min. 13 sek.,
2) Persson Olle 16,35,08 godz. 3) Ryd. 
mark, obaj Szwecja, 16,35,15 godz'
4) Kapiak 16,36.59 godz., 5) Wrzesiń
ski 16,37,14 godz., 6) Napierała
16,47.01 godz., 7) Pietraszewski
16,48,42 godz., 8) Stolarczyk 16,49,42 
godz., 9) Vaverka CSR 16,54,07 godz., 
10) Keberłe CSR J6.54.07 godz.. 11)
Rzeżnicki 16,59.29 godz., 12)) Wy 
glentla 17.00,06 godz., 13) Viderhall 
Szwecja 17,01,43 godz., 14) Madi Wę
gry 17,03,37 godz., 15) Łazarczyk

(Dokończenie na sir. 2)



„DZIENNIK POLSKI"

Trzeci dzień jarmarku w Filadelfii

Wszystko dla Wall Street— nic dla mas
Program wyborczy partii republikańskiej

Nowy Jork , 25 czerw ca (PAP). W  środę ogłoszono oficjalnie 
program  w yborczy partii repub likańsk ie j. J e s t on  znacznie bardziej 
reakcy jny , niż oczekiw ały tego —  znające  naw et należycie repu
blikanów  — postępow e koła am erykańsk ie .

„Daily W orker" zaopatrzył k o m c n ta p  do program u republikań
skiego następującym  krótkim  ty tu łem : ^ W szy stk o  dla W all S treet 
— nic dla mas am erykańsk ich".

ostatniej sesji antyrobotniezej usta
wy Tafta—Hartley'a.

W zakresie polityki zagranicznej 
program popiera bez zastrzeżeń im
perialistyczne tendencje obozu 
Vandenberga. Jedyną koncesją na 
rzecz izolacjonistów jest usunięcie 
z tekstu programu wyborczego gwa
rancji uchwalenia funduszów na 
realizację planu Marshalla w na
stępnych latach.

W dziedzinie polityki wewnętrz
nej z programu, w końcowym sta
dium prac, usunięto wszelkie „ślady 
liberalizmu". Program ten — jak 
podkreślają obserwatorzy — przy
pomina reakcyjne programy repu
blikańskie przed 50 laty. Opowiada 
się on kategorycznie przeciwko 
wszelkim formom kontroli życia go
spodarczego przez rząd i  odrzuca 
wszelką akcję w kierunku powstrzy
mania Inflacji. Przyrzeka on dalszą 
obniżkę podatków według dotych
czasowych planów republikańskich, 
przewidujących specjalne przywile
je  dla grup o wysokich dochodach.

Program  republikański zawiera 
dalej przyrzeczenie kontynuowania 
„walki z komunizmem" w  USA oraz 
zapowiedź wprowadzenia nowych 
odpowiednich ustaw, Program po
m ija całkowicie sprawy ubezpieczeń 
społecznych i budownictwa mieszka
niowego dla b. kombatantów i u- 
boższych w arstw  ludności, a w  za
kresie tzw. praw  obywatelskich o- 
granicza się do nie obowiązujących 
obietnic na temat: „równych szans 
obywateli USA na polu szkolnictwa 
i wychowania". %.

W zakresie ustawodawstwa robot
niczego, program republikański w y
raża zadowolenie z uchwalenia na

Departament stanu 
w sprawie terminu umów 
zlcrajami marsłt affowskimi

Waszyngton, 25 czerwca (PAP). 
Departam ent stanu ogłosił oświad
czenie stwierdzające, że ostatecznym 
term inem  zawarcia przez k raje m ar- 
shallowskie tzw. „umów dw ustron
nych" ze ‘ Stanam i Zjednoczonymi 
pozostaje dzień 3 lipca b r Nie ma 
żadnych przepisów, które by po
zwalały na zmianę tego term inu 1 
nic nie pozwala przewidywać, że 
dla któregokolwiek z krajów  m ar- 
shallowskich uczyniony będzie wy
jątek.

Adm inistrator planu Marshalla, 
Hoffman zaznaczył, że krajom, które 
nie zawrą wspomnianych umów do 
3 lipca grozi wstrzymanie dostaw 
amerykańskich.

M asakra więźniów  
na Peloponezie

Londyn, 25 czerwca (PAP). We
dług doniesień Agencji Reutera z 
Aten, w 'w ięzieniu w Akronaupliex 
na Peloponezie doszło do manifesta
cji więźniów na znak protestu prze- 
ęiwko deportacji VCft) ięh towarzyszy 
na wyspę Ghieura. Interweniowała 
żandarmeria, mordując 11 więźniów 
i raniąc 8.

6: Na wniosek komisji spraw  za
granicznych obie izby parlam entu 
szwedzkiego zaakceptowały proto
kół o wymianie handlowej z Polską.

D o k ła d n e  w yniki
(Dokończenie te  att. I)

17,06,01 (jodz., 16) Bukowski 17,06.44 
qodz., 17) hlowoczek 17,07,10 godz., 
18) Persson K)eU 17,09,59 godz., 19) 
Olszewski 17.10.it godz., 20) Motyka 
17,15,57 go(lz„ 2!) Sałyga !7,!£,52 
godz,, 22) Grzelak 17.19,12 godz., 23) 
Starzyński 17,20,21 godz., 24) Puklic, 
ky CSR 17,29,05 godz.. 25) Paprocki 
17,87,50 godz.

Dziś w numerze podaliśmy kupon 
konkursowy na konkurs sportowy 
..Dziennika Polskiego". Zwycięzca w 
tym konkursie otrzyma rower. Dokła. 
dny wykaz nazwisk jadących kola. 
rzy da wszystkim Czytelnikom pełną 
możność w zorientowaniu się przy 
typowaniu pierwszych miejsc.

W klasyfikacji, drużynowe) prowa
dzi nadal Polska 1 49.48,26 godz.. 2) 
Polska II 50,0341 godz. 3) Szwecja 
50,12,06 godz., 4) Polska III 50,56,28 
»odz„ 5) Czechosłowacja 51,14,29

8) .Węgry 52,03,59 godz,

Charakterystyczny głos 
„New York Trnie$‘a“

Filadelfia, 25 czerwca (PAP). Po
zakończeniu pierwszej części swych 
obrad konwencja republikańska 
przystąpiła do swego głównego za
dania — wysunięcia kandydatów na 
stanowiska prezydenta i wiceprezy
denta USA 

„New York Times" przyznaje, że 
w ciągu pierwszych 2 dni konwen
cji panowało „czcze krasomówstwo", 
które ogromnie zmęczyło wielu de
legatów. W następstwie tego kon

wencja w  sposób mechaniczny za
twierdziła program  wyborczy.

Po głosowaniu, którego w yniki o- 
czekiwane są w  najbliższym cza
sie, konwencja wysunie kandyda
tów. Zamknięcie obrad nastąpić ma 
25 czerwca, jeżeli nie dojdzie do 
długotrwałego impasu w  następstwie 
zaciekłej w alki 0 kandydatury.

Pierwsze głosowanie 
na konwencji republikańskiej

Filadelfia, 25 czerwca (PAP). W 
czwartek na konwencji republikań
skiej odbyło się pierwsze glosowa
nie w celu wyznaczenia kandydata 
na prezydenta Stanów Zjednoczo
nych. W glosowaniu tym  uzyskał 
prowadzenie Dewey, mając 434 glo
sy. Nie otrzymał on jednak konie
cznej do nominacji liczby 548 gło
sów, wobec czego musi się odbyć 
drugie glosowanie. Na pozostałych 
przywódców republikańskich padły 
następujące ilości głosów: Taft — 
224, Stassen — 157, Yandenberg — 
62, W arren — 59, Mac A rthur — 11.

Proso św ia to w o  o t e i ! « e * s c i i
w a r s z a w s k i e !

K orespondenci PAP donoszą
W a-M oskw y, P aryża , L ondynu, 

jvoiesponucnł.i , * r  orli i-, a ze stolic krajów demokia-
szyngionu, Ezynui, Szt^vhoi y  wiadora'0ść o konferencji w arszaw -

wzbudziła « -

in te reso w an ie  opinii pubU cznąj. a r tv k u łv  za im u ją  czo łow e mśej- 
D epesze na ten  tem at i  rozm  ‘ p o d k reś la  ogrom ną

sce w  p rasie  św ia tow ej. k to ra  j ^  k o n fe ren c ji w arszaw sk ie j, 
wagę, ja k ą  p rzyw iązyw ać " 3 £ o n fe ren cji w arszaw sk ie j b io rą
W iększość pism  zaznacza, ze w *  te riń a łv  J*w "w ojnie, w yw ołane j 
dział państw a, k tó re  n a j w i ę c e j  u c i e r p i ą ^  w  w oj. .i, Kiore u<3« " X n a L i t w rp o siad ać  będzie d o n io słe  zna-

Ś w ? .

Przyjęcie H ®
Warszawa, 25 czerwca (PAP). Dnia 

24 b. m. Prezydent R. P- wydał na 
cześć wicepremiera i ministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR p. W. M. Moko
towa, premiera i ministra Spraw Za
granicznych Albanii p. E. Hodży, wi
cepremiera i ministra Spraw Zagra, 
niemych Bułgarii p. W. Kolarowa, 
ministra Spraw Zagranicznych Cze
chosłowacji p. V. Clemeałisa, ministra 
Spraw Zagranicznych Jugosławii p. 
S. Simióa, ministra Spraw Zagranicz. 
nych Rumunii p. A. Paiiker. mini
stra Spraw Zagranicznych Węgier p. 
E. Molnara oraz towarzyszących im

Zdecydowana postawa świata pracy

Burzliwe posiedzenie berlińskiej
rady miejskiej

Berlin, 25 czerw ca (P). Z w ołane zostało nadzw yczajne posiedze
n ie berlińsk iej R ady m iejskiej ce lem  w ypow iedzenia się  w  spraw ie 
reform y w alutow ej w  Berlinie. N a w iadom ość o zw ołan iu  posiedze
nia, przed  m agistratem  zebrały  s ię  tłum y robo tn ików  berlińskich . 
D elegacja robotn ików  w eszła na sa lę  posiedzeń i  zażądała, by  Ra
da w ypow iedziała się  za ob jęciem  całego Berlina reform ą w alu to 
w ą s tre fy  w schodniej. D elegacja opuściła sa lę  posiedzeń dopiero  po 
uzyskaniu  zapew nienia, że ro b o tn ic y  zostaną niezw łocznie po in
form ow ani o decyzji Rady m ie jsk ie j.

Na posiedzeniu rozpatrywano 2 
wnioski: 1) wspólny wniosek frakcji 
CDU, LPD i SPD, domagający się 
wprowadzenia na terenie wielkiego 
Berlina w charakterze środka płatni
czego dwóch różnych t. ihit   w a.
luty strefy wschodniej i waluty stref
zachoohich, cnaz 2) wniosek SED _
włączenia Berlina w orbitę reformy 
walutowej strefy radzieckiej.

Radni z ramienia CDU, LPD i  SPD, 
którzy posiadają w Radzie miejskiej 
absolutną większość, przeforsowali 
swój wniosek, otwarcie wypowia
dając się nie tytki? za podziałem 
Niemiec, ale 1 za podziałem Berlina.

Radny Hvalek odczytał na poaie. 
dzeniu Rady rezolucję zarządu wol
nych związków zawodowych wie!, 
kiego Berlina, domagającą 6 ię .w  i- 
mieniu członków związków zawodo. 
wych wprowadzenia Jednolitej re

formy walutowej dla Berlina i  całej 
strefy wschodniej.

Wiadomość o uchwalę berlińskiej 
Rady miejskiej przyjęta została z o . 
burzeniem przez zgromadzonych 
przed ratuszem robotników. Opusz- 
czający salę posiedzeń, członkowie 
SPD, LPD i CDU powitani zostali 
przez nich wrogimi okrzykami: nad. 
zwyczajne dodatki donoszące o u- 
chwale Rady miejskiej, zostały przez

wzburzonych robotników podarte w 
strzępy.

Wzmocnione patrole 
w sektorze amerykańskim 

Berlina
Berlin, 25 czerwca (PAP). K o 

m endant brytyjski płk. W illard o- 
świadczył w  czwartek, że patrole 
am erykańskiej policji wojskowej w 
am erykańskim  sektorze m iasta zo
stały uzupełnione samochodami 
pancernymi na obecny „okres n ie
pokoju".

Agencja ADN donosi, że am ery
kańskie samochody pancerne i jeepy 
z karabinam i maszynowymi krążą 
w 10-minutowych odstępach na ob
szarze Zehlendorf, w  sektorze am e
rykańskim  Berlina.

Wjmlana waluty w sektorze radzieckim
Anglosasi ra£jjJą si§ od katastrofy

Berlin, 25 czerwca (PAP). Dnia 24 
bm. rozpoczęła się w sektorze radziec
kim Berlina akcja wydawania nowych 
marek z nalepką.

Mimo sprzeciwu komendantów sek-

Policjm d w e la  do robotników

Zapowiedź dem onstracfjnego
stroiku powszechnego we W łoszech

Rzym, 25 czerw ca (PAP) G enera lna  kon federac ja  p racy . Ucząca 
6 m ilionów  członków , p rok lam ow ała  n a  dzień 2 lipca dem onstra
cyjny półdniow y s tra jk  p o w ftech  n y  w  całym  przem yśle. S tra jk  ten  
będzie p ro testem  przeciw ko ze rw an iu  przez p racodaw ców  rokow ań 
w sp raw ie  podw yżki płac i p rzydzia łów  rodzinnych. G enera lna 
konfederacja  p racy  p ro testu je  rów n ież  przeciw ko przed łużen iu  na 
rok następny  n iekorzystne j dla rob o tn ik ó w  ro lnych  um ow y zbioro
w ej z w łaścicielam i ziemskimi.

Rzym, 25 czerw ca. (P). W  N ea p o lu  doszło w  środę do s ta rc ia  
m iędzy policją a 15 tysiącam i bezrobo tnych , k tó rzy  dem onstrow ali 
przed gm achem  p refek tu ry . P o lic ja  uży ła przeciw ko dem onstran
tom broni palnej, ran iąc  k ilk a n aśc ie  osób. O burzony  tłum  bezrobot
nych  zaatakow ał po lic jan tów  w śró d  k tó rych , ja k  po d a je  agencja  
ANSA, je st 26 rannych . Policja dokonała w  m ieście w ielu  aresz
towań.

R oiw ląganle Irgnn Cwał Łeimif

Kryzys w rządsie państwa Izraela
Tel-Aviv, 25 czerwca (B). W śro

dę nastąpił rozłam 'w  tymczasowym 
rządzie Państw a Żydowskiego n« 
skutek starcia pomiędzy oddzielam! 
wojsk rządowych a grupą lr/psi. Do 
dymisji podało się dwóch ministrów 
tymczasowego rządu: minister wy
znań religijnych Fischman i mini
ster imigracji Szapiro.

Kair, 25 czerwca (S). Radiosta- 
cja Tel-Avivu ogłosiła, że rząd Pań
stwa Żydowskiego zarządził rozwią
zanie organizacji Irgun Cwai Leu- 
mi i wcSelezjJe jej członków do re
gularnej armii. Bezpośrednim po
wodem tego zarządzenia były zbroj
ne wystąpienia Irgun przeciwko od
działom Haganah. Dwóch członków 
partii ortodoksyjny "Mfzracfc* zgło
siło ustąpierue.

Tel-Aviv, 25 czerwca. M oszeSzer- 
tok, m inister spraw  zagranicznych 
Państw a Żydowskiego oświadczył 
na konferencji prasowej, że rząd 
zdecydowany jest Stawić czoła kry
zysów. wewnętrznemu.

Prcpazycje kompromisowe 
w sprawie Palestyny?

Paryż, 23 czerwca (PAP). Według 
doniesień agencji Franco Presse z Da
maszku, daienndki tamtejsze lansują 
pogłoski, jakoby hr. Bernadetta zamie
rza? uznać za podstawę swych propo
zycji kompromisowych projekt pale
styńskiego „państwa federalnego", 
wyoasiąly za fatum ONZ w Kstopa- 
<ż*»e ub. r. pracz delegację libańską.

torów zachodnich, wielu mieszkańców 
tych sektorów przybyło do sek
tora radzieckiego, by dokonać wymia
ny marek. W godzinach przedpołud
niowych otwarto 1.500 punktów wy
miany,

W czwartek, przed południem, wła
dze okupacyjne sektorów zachodnich, 
chcąc widocznie złagodzić katastrofal
ne ękirtki ęwej polityki walutowej, 
wyraziły zgodę na to, aby marki wy
dawane nrzez władze radzieckie mo
gły z pewnymi ograniczeniami kurso
wać na terenie ich sektorów. Kupcom 
pozostawiono wolna rękę w przyjmo
waniu ł. zw. marki wschodniej. Nalfeży 
zaznaczyć, że marka zachodnia, którą 
władze anqlosaskie chcą wprowadzić 
w swych sektorach w Berlinie, będzie 
oznaczona literą „B" dla odróżnienia 
od marek, kursujących w Niemczech 
zachodnich.

osób, przyjęcie w Belwederze W 
przyjęciu uczestniczyli członkowie 
Rady Państwa i R~ądu R. P., z pre. 
zesem Rady Ministrów J. Cyrankievri. 
czem na czele.

Wicepremier W. i .  Molstow 
u Prezydenta R. P.

Warszawa, 25 czerwca (PAP)). Dnia 
24 bm. w godzinach rannych Prezy
dent R. P. przyjął w Belwederze na 
dłuższej audiencji wicepremiera i 
ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
p. W. M. Motetowa, któremu towa. 
rzyszył ambasador ZSRR w Warsza
wie p. W. Z. Lebiediew. Przy roz
mowie obecny był minister Spraw 
Zagranicznych Z. Modzelewski.

Ministrowie Spraw Zagrań, 
u Prezydenta R. P.

Warszawa, 25 czerwca (PAP). Dnia 
24 bm. Prezydent R. P. przyjął na 
audiencji ministrów Spraw Zagiani. 
czuydh Albanii, Bułgarii, Czechosło- , 
wacji, Jugosław ii Rumunii i Wę_v‘ 
gier,

W rozmowie uczestniczyli prezes 
Rady Ministrów J Cyrankiewicz, mi
nister' Spraw Zagranicznych Z. Mo. 
dzelewski i  sekretarz generalny MSZ, 

'ambasador St. Wierbłowski.

H/Sistisier Mołetew 
zapoznał® się  

z  odbudowę Warszawy
W arszawa, 25 czerwca (PAP). 

Dnia 24 bm. w godzinach poran
nych min. Mołotow w  tow arzy
stw ie min. Odbudowy Kaczorow
skiego, min. pełnomocnego Gro
sza i am basadora ZSRR Lebie- 
diew a oraz prezydenta m iasta 
Tołwińskiego i wiceprezydentów 
zwiedził W arszawę, w celu zapo
znania się z je j odbudową. Min. 
Mołotow pomimo ulewnego desz
czu, zatrzym yw ał się k ilkakrot
n ie przy różnych odbudow ują
cych się obiektach, in teresując 
się szczególnie robotam i na tra 
sie „W—-Z".

3 samoloty spłonęły 
nad Detroit

D etroit, 25 czerwca (S). Nad jedną 
z gęsto zabudow anych dzielnic De
tro it zderzyły się trzy wojskowe sa
moloty am erykańskie. Samoloty le
ciały w szyku złożonym z siedmiu 
samolotów z „Ule Grosse", gdzie 
znajduje się stacja  m orsko-letnicza. 
Powody zderzenia nie są jeszcze 
wyjaśnione. W szystkie trzy samolo
ty  w raz z pilotam i spłonęły. Od spa
dających w  ogniu samolotów zapa
liły się cztery domy.

U k a d e m i a  S ^ t u k  P i ^ k u f c h
p r o t e s t u j ©  p r z e c i w  l i s t o w i  p e p i e ź a

Z Akademii Sztuk Pięknych  w Kra
kowie otrzymaliśmy następujące pis
mo:

W zupełności solidaryzujemy się z 
oświadczeniem, ogłoszonym  w „Dzien
niku Polskim“ w Nr. 166 z dnia 20 VI 
br„ w którym rektorzy, prorektorzy 
i uczeni wyższych szkól krakowskich 
protestują przeciw .listowi papieża do 
biskupów niemieckich w sprawie za
przeczenia nam prawa do ziem odzy
skanych

Profesorowie: Xawery Dunikowski, 
Eugeniusz Eibisch, Jerzy Fedkowicz, 
Karol Frycz, Józef Gałęzowski. Ignacy 
Pieńkowski, Zbigniew Pronaszko, Zy
gmunt Radnicki, Czesław Rzepiński, 
Anna Rudzka-Cybls, Konrad Srzednic- 
ki, Wacław Taranczewski. dr Karol 
Estreicher, Zygmunt Król 

. Docenci: Ludwik Gardowski, Jan 
Hopliński, Andrzej Jurkiewicz Adam  
Marczyński. Stanisław Popławski.

Adiunkt: Bronisław Pełcznrski.
St. asystenci: Jerzy Bandura, Miko-' 

łaj' Kochanowski, Zbfgniew Kowalew
ski, Tadeusz Łakomski, Maciej Maka
rewicz, Zdzisław Ptzebmdowski, Adam

Siem ianow ic^fA lojzy Siwecki, Wanda 
Slędzińska, Kazimierz Fajkosz, Marian 
Malina, Józeł Potępa, Jan Szancen- 
bach.

W ykładowcy: lnż. Tadeusz Zeno-
wfez, Eugeniusz Żarkowski.

W SSP przyłącza się
d o  p r o t e s & i

Dyrekcja i grono profesorskie Wyż. 
szei Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Krakowie w całej pełni solidaryzuje 
się z protestem rektorów i profesorów 
wy-zszych uczelni krakowskich, ogio. 
szonym w „Dzienniku Polskim”, Nr 
166, z dnia 20 czerwca br. w sprawie 
listu papieża do biskupów niemiec
kich, kwestionującego nasze od. 
wieczne prawa do Ziem Odzyska
nych.

* Nowomianowany ambasador Re
publiki Czechosłowackiej w Mo
skwie Lastovicka wręczył przewod
niczącemu P ady  Najwyższej .ZSRR 
Szwernikowi swe lis ty  uwierzytel
niające.
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Okupanci chcieli ewakuować Kraków
i przesiedlić 3 miliony mieszkańców Nadrenii do G. G.

Tematem siódmego duda rozprawy 
yło naświetlenie stosunków, panują,

te rtn iWr°^ 02aCh P ^ ie d le ń c z y c h , na 
roli władz administra- 

c y jn y ^  podlegających oskarżonemu
w te j dziedzinie.

Na roboty przymusowe
Sw. Mieczysław Budzioch, student 
© ycyny 2. Krakowa opisuje stosu- 

mens władz adm inistracyjnych do świa
ta  pracy i stwierdza,, że do 1942 r. u- 

PraS I  skierował do obozów oko. 
j  200—300 Polaków za uchylanie sie 

od wykonywania robót. Po roku 1942 
kurs zaostrzył się. Rozpoczęły się 
wówczas akcje specjalne, łapanki i 
inne szykany, związane z w ysyłką ro
botników do Rzeszy.

Sw. dr Kazimierz Lepszy, docent UJ 
zeznaje, że n a  konferencji odbytej w 
kwietniu 1943 r. w 6ali MRN w Kra
kowie, Kremer zagroził obozem kon
centracyjnym  tym pracodawcom, k tó
rzy nie dostarczą robotników dlla Rze
szy.

Na polecenie sędziego Zembatego 
odczytano 3 zarządzenia, z r. 1944, 
podpisane przez osk. BuhleTa, doty
czące dostarczania przez gminy sił ro
boczych do budowy urządzeń woj
skowych, szańców i prac zabezpie
czających.

Oskarżony Buhler, któremu Trybu
nał umożliwił zapoznanie się z tymi 
dokumentami, składa oświadczenie, 
przyznając się do ich wydania.

Tragedia Zamojszczyzny
Sw. Mieczysław Czerniak, urzędnik 

miejski z Zamościa opisuje akcję wy
siedlania z Zamojszczyzny w styczniu 
1943 r. W ysiedloną ludność stłoczono 
w obozie po jeńcach radzieckich w 
Zamościu, Głód, fatalne warunki sani
tarne i niesłychane natłoczenie bara
ków powodowały b. liczne wypadki 
śmierci, zwłaszcza dzieci.

Prok. Sawicki w związku z zezna
niami świadka przedstawił biuletyn 
Głównej Komisji Badań Zbrodni Nie
mieckich w Pojpce o akcji wysiedla
nia. W ynika z Niego, że w latach 1941 
do 1943 wysiedlono z Zamojszczyzny 
% 2?7 gromad 110.000 ludzi. W  powie
cie tomaszowskim ze 18.1 gromad 
Niemcy wysiedlili 60. Wysiedlono 
20.795 Polaków, podczas akcji zabito 
119 osób. W  pow. hrubieszowskim 
Niemcy wysiedlili z 6 gmin 18.009 Po
laków, zabito podczas akcji 177 osób. 
Przytoczone W biuletynie pismo władz 

' GG do głównego urzędu bezpieczeń
stw a Rzeszy w Berlinie przewiduje 
plan ewakuacji miasta Zamościa i 
częściową ewakuację Polaków z Kra
kowa.

Prok. Cyprian przedkłada dwa do
kum enty odnoszące się do akcji prze
siedlania w GG. W ynika z nich, że 
Niemcy usiłowali osiedlić w GG 3 mi
liony mieszkańców Nadrenii, usuwa
jąc kilkadziesiąt tysięcy Polaków 

Sędzia Zembaty przytacza dalsze 
dokumenty w sprawie wysiedlania z  
Zamojszczyzny. Są to pismo Lammer- 
sa  do Himmlera z 4 czerwca 1943 r., 
zawiadamiające, że wysiedlanie Pola
ków z Zamojszczyzny zostało wstrzy
m ane na polecenie Himmlera z  dnia 
31 m aja 1943 r. jednak nie na długo-, 
bo już pismo Himmlera do Franka z 
lipca 1943 r. nakazuje przeprowadze
nie w dalszym ciągu wysiedleń z po
w iatu zamojskiego, miasta Lublina, 
oraz w  powiecie biłgorajskim. Założe
niem tej akcji jest umówiona między 
Himmlerem i Frankiem totalna współ
praca między administracją a policją 
i SS.

Kolejny świadek Janusz Brandt z  
Lublina opisuje obóz w  Zwierzyńcu, 
w którym  pomieszczono ludność przy
wożoną z' okolic Lubelszczyzny. Prze
sunęło się tam około 15.000 więźniów. 
Stan obozu wynosił 5 do 6.tysięcy_o- 
sób, w tym kilkaset dzieci. Więźniów 
wywieziono częściowo na roboty do 
Rzeszy, częściowo do Oświęcimia i z 
końcem 194-2 r. obóz zlikwidowano.

Należy zrobić w szystko , 
by koszm ar się nie po w tórzył

Stosunek rządu GG do szkolnictwa 
polskiego przedstawił Ignacy Jaku
biec, nauczyciel Państw. Liceum Spół- 
dzielcz. w Krakowie. Dążąc do obni 
żenią poziomu oświaty \ zniszczenia 
kultury polskiej okupant od pierw
szej chwili zajął wrog:e stanowisko 
wobec “szkoły Wymownym dowodem 
wyniszczania szkól przez rząd GG są 
cyfry strat nauczycielstwa polskiego 
w czasie okunacji. W 6kali ogólnopol^ 
skie- na blisko 113.000 nauczycieli 
szkół wszystkich typów zginęło w 
czasie okupacji, ponad 17.000 nauczy
cieli.

Sprawami szkolnictwa zarządzały 
władze adm inistracyjne rządu GG. 
Szefowi rządu podlegał naczelnik wy 
działu wychowania i oświaty ludowej. 
Zanim ustanowiony został rząd GG 
było lepiej — mówił świadek — do 
władze wojskowe nie wtrącały się do 
nauki

W  związku z zagadnieniem mszcze

nia kultury polskiej przez rząd GG 
sędzia Zembaty przytoczył fciilka doku
mentów m. in. wydany przez wydział 
propagandy w kwietniu 1940 r. spis 
książek niedozwolonych dla Polaków, 
a  obejmujący wszystkie polskie książ
ki o treści patriotycznej oraę utwory i 
dzieła naukowe poruszające problem 
stosunków polsko-niemieckich.

Na wniosek prok. Cypriana N aj
wyższy Trybunał postanowił — w ce
lu uzupełnienia zeznań o walce rządu 
GG z kulturą poCską, nie tyilko na te
renie szkodnictwa, aie również w dzie
dzinie nauki i instytucyj pozaszkol
nych — wezwać jako świadka b. re
ktora UJ prof. dr Lehr-Sp ławińsk i-ego.

Dla udowodnienia, i© wszystko co 
wykonywał osk. Biihłer było wypeł
nieniem z góry ułożonego planu prok. 
Sawicki przytoczył kilka dokumen
tów o wielkiej wymowie. Problem 
wyni6zozieinia Polaków i polskości o- 
pracowywany był przez Niemców z 
całą dokładnością. Oto kilka punktów 
tzw. planu Wetzela z listopada 1939 
roku:

„Wszelkie nabożeństwa w języku 
polskim mają być wstrzymane,,. W ce
lu zniszczenia wszelkiego żyda  gospo
darczego i kulturalnego nie może być 
żadnych polskich korporacyj ani zjed
noczeń... Nie ma być polskich dzien
ników i książek... Polskie teatry, kina 
i miejsca rozrywkowo-kulturałne po
winny być zamknięte... Wszystkie 
niezdolne do zniemczenia elementy 
muszą być bezwzględnie usunięte... 
Polska inteligencja musi zostać bea 
reszty i niezwłocznie wysiedlona-. 
Wszystkie szkoły prócz ludowych, 
atóre będą uczyć czytania, pisania i 
rachowania, powinny być zamknięte; 
nauczycielami zostać mają granatowi 
policjanci... Opieka lekarska ograni
czyć się ma wyłącznie do zapobieże

nia przeniesienia chorób zakaźnych 
na teren Rzeszy... Wszystkie środki, 
które służą ograniczeniom urodzin 
mają być tolerowane i popierane."

— Taki dokument należało by włą
czyć do książek szkolnych, by mło
dzież uczyła się co czekało nasz na
ród, gdyby okupacja trwała dłużej, 
Ani Muzeum Oświęcimskie, ani obra
zy obozów nie są  tak wymowne jak 
6uche litery tego dokumentu — mówi 
prokurator Sawicki1.

Plan z 1942 r. omawia problem 
przymusowego wysiedlenia 20 milio
nów Polaków na Syberię. „Jeśli gdzie 
mogłyby się wyłonić pewne trudności 
to tytko przy technicznym wykonaniu 
tego planu" — głosi dokument. Na 
okres przesiedlenia przeznaczono 30 
!at.

Inny plan wyniszczenia Polaków, 
tzw. pian- Mayera, zmienia to założe
nie, przyjmując, że n® usunięcie Pola
ków z obszaru Polski wystarczy 20 
lat.

— I czy teraz, kiedy się zna plany 
Wetzela i Mayera można wątpić, 
że należy wszystko zrobić, aby ten 
koszmar okupacyjny nie mógł się 
powtórzyć? Sąd, prawnicy, są tylko 
częścią siły społecznej, która winna 
o to walczyć. Prawo przyjmuje dziś 
na siebie wielki obowiązek — ostrze
żenia nie tylko tych, którzy tworzą 
nowe Niemcy, ale tych wszystkich, 
którzy tworzą zrąb nowej polityki 
polskiej. I może nie bez pewnych 
podstaw wybrałem do przedstawienia 
powyższych dokumentów ten dzień, 
w którym w stolicy naszej zjawili się 
ministrowie spraw zagranicznych 
państw zaprzyjaźnionych, by radzić 
nad zagadnieniem kształtowania spra. 
wy niemieckiej. Tymi słowy prok. 
Sawickiego zakończona została czwar
tkowa rozprawa.

Po tygodniu rozprawy
V4f inął pierwszy tydzień rozprawy w 
■ * procesie Biihlera. Odczytano akt 
oskarżenia, składali oświadczenia pro
kuratorzy i obrońcy, tłumaczył się 
długo i szczegółowo oskarżony, prze
słuchano już część świadków, odczy
tywano dokumenty i wyświetlono film. 
Oskarżony przy każdym dowodzie ma 
możność składania własnych oświad
czeń i wyjaśnień, z czego w  pełni, 
w każdym przez siebie wybranym  
momencie, korzysta. Nie trzeba być 
bystrym  obserwatorem, by stwierdzić, 
na jak wysokim poziomie stoi polski 
wymiar sprawiedliwości. Nasz aparat 
sądowy nie jest formalnym ceremo
niałem, by tylko przepisom procedu
ry stało się zadość, lecz z całą powa
gą i troskliwością bada prawdę mate
rialną, by zgłębić i wysondować, czy, 
w jakim stopniu i w czym, oskarżony 
ponosi winę. Całkowita bezstronność 
Trybunału, wyrażana przez usta prze

wodniczącego — rzeczowa postawa 
prokuratorów, stwarza tak dla obroń
ców, jak i oskarżonego atmosferę, w 
której bez przeszkód z czyjejkolwiek 
strony mogą realizować swe upraw
nienia gwarantowane im przepisami 
ustawy.

Przed sądem polskim nie ma miejs
ca dla niedomówień lub jakichś zata
jeń, lecz przedstawia się wszystkie 
dowody, i przeciwdowody, bez wzglę
du na to, czy orne winę oskarżonego 
potwierdzają, czy ją łagodzą. Niełatwe 
zadanie mają prokuratorzy. Oskarżo
ny istotnym iajttom przeczy, lub broni 
się ich nieznajomością. Z olbrzymie
go materiału dowodowego (wraz z pa
miętnikami Franka blisko 200 łomów), 
muszą prokuratorzy na każde oświad
czenie oskarżonego przedstawiać mu 
dokumenty na uzasadnienie swych tez. 
Prokuratorzy bowiem, jak i obrona,

są traktowani jako strony z równą 
bezstronnością i lojalnością.

Mimo potwornych zbrodni i bezmia
ru krzywd, jakich naród polski od hit
lerowskich okupantów doznał, polski 
Trybunał w stosunku do oskarżonych, 
za których sprawą to się stało, — nie 
kieruje się odruchami uczuciowym:, 
nienawiści i odwetu, lecz c z y s t ą  
s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  o p a r 
t ą  o p r z e p i s y  u s t a w  i n a 
s z ą  k u l t u r ę ,  której nakazem  
jest każdego oskarżonego, bez wzglę
du na narodowość, rasę i religię, trak
tować na równi wobec prawa.

Mimo woli narzuca się wspomnienie 
o funkcjonowaniu na terenach okupo
wanych sądów niemieckich różnego 
typu w stosunku do niewinnych oby
wateli polskich, ich „wymiar sprawie
dliwości" był tragifarsą, ze sprawie
dliwością nic wspólnego nie mającą. 
Porównywanie zaś naszego wymiaru 
sprawiedliwości, z ich perfidną kome
dią sprawiedliwości, byłoby obrazą dla 
polskiego sądownictwa.

DR STANISŁAW. KOSIŃSKI

kfijhrtrts pc-ii 
telegraficzne z Bm ńą  ' 

i Niemcem!
Warszawa, 25 czerwca (M). W wy

niku polsko-duńskiej umowy gospo
darczej oraz specjalnej umowy m ię
dzy Polską i władzam i alianckim i w 
Niemczech, o tw arte zostały linie te
legraficzne na trasach W arszawa 
Frederica oraz W arszawa—Berlin 
Pierwsza z tych linii przyczyni się 
do przyspieszenia połączeń z całą 
Europą północną i północno-zachod
nią, druga — ze wszystkimi strefa
m i'okupacy jnym i Niemiec. Opłata 
za wyraz telegram u zwykłego wy
nosi 30 zł. Do obiegu telegraficzne
go dopuszczone są telegram y zwy
kłe, pilne oraz prasowe.

Trygve Lie przybędzie
dl© Warszawy

Nowy Jork, 25 czerwca (P). Try- 
gve Lie, sekretar z generalny ONZ 
oświadczył na konferencji prasowej, 
że z końcem sierpnia odwiedzi War
szawę jako gość rządu polskiego. 
Trygve Lie — w rozmowie z dzien
nikarzam i — nie wykluczył możli
wości podjęcia spraw y przeniesie
nia siedziby ONZ ze Stanów Zjed
noczonych do innego kraju. Sprawa ■ 
ta  będzie prawdopodobnie aktualna 
na najbliższej sesji ONZ w  Paryżu.

R ozkaz gen . M ark o sa

Ofensywa wojsk monarcho-faszystowskich 
musi być złamana

Rzym, 25 czerwca (PAP). Rozgło
śnia radiow a Wolnej Grecji ogło
siła rozkaz dzienny generała M ar
kosa.

Gen. Markos, zw racając się do 
żołnierzy i  oficerów arm ii demo
kratycznej stwierdza, że w  Mace
donii wschodniej na odcinku pół
nocnym gór Pindus trw a od tygo
dnia wielka, kierow ana przez Ame
rykanów, ofensywa sił m onarchisty- 
cznych. W operacjach tych, który
m i kieruje osobiście gen. Van Fleet, 
szef wydziału wojskowego m isji a -  
m erykańskiej w  Grecji, bierze u - 
dział 6 dywizji piechoty, 8 pułków 
artylerii, form acje górskie i  lotnic
two w  łącznej sile 70 tys. ludzi. Jest 
to największa z dotychczasowych 
ofensyw przeciwko greckim oddzia
łom powstańczym.

Monarcho-faszyści i  imperialiści 
am erykańscy — podkreśla gen. 
Markos — rozpętali w ielką ofensy
wę, próbując uzyskać decydujący 
wynik. Oficerowie am erykańscy 
i monarcho - faszystowscy prowadzą 
żołnierzy do boju pod groźbą re
wolwerów.

Rozkaz gen. Markosa kończy się 
słowami: „Nadszedł czas zadania
śmiertelnego ciosu monarcho-faszy- 
stom oraz ich panom — im periali
stom amerykańsko-angielskim. Po
winniśmy i możemy przekształcić

p i ó r  tan M  ie d z iń sk i

Kardynał i zakonnik
(K orespondencja własna „Dziennika Dolskiego**)

Paryż, w czerwcu

W  tych dniach, w słonecz
nym Cannes, odbyła się 
uroczystość wręczenia Le
gii Honorowej dominika
ninowi O. Bruckerberge- 
rowi, byłemu kapelanowi 

generalnemu francuskiego ruchu po
dziemnego, postaci wielce popularnej 
i związanej na zawsze z walką Fran
cji z okupantem. Mimo jednak pięk- 
nego decorum i . mimo zawieszenia 
czerwonej wstążki wysokiego od
znaczenia na białym habicie zakonni
ka, uroczystość sama była raczei cie
mnym epilogiem walki, iaka za kuli
sami została rozegrana w łonie Ko
ścioła we Francii między kardynałem 
a zakonnikiem

O, Bruckerberger, po otrzymaniu 
Legii Honorowe' udał się mianowicie 
do Afryki nie z własne; woli, lecz 
na polecenie swoich władz przełożo
nych a wyjazd jego równa się karze 
banicji. Już więcej nie ujrzy się za
konnika, uwijającego się na motocy
klu na ulicach Paryża, lub przema
wiającego na najbardziej „czerwo
nych" zgromadzeniach, kiedy trzeba 
było bronić F ranci przed narastającą 
ciągle fala powrotna „ludzi V ichy '.

A wszystko poszło o Petaina!.., 
Pisałem w swoim czasie o powsta

niu „komitetu honorowego" który 
wytknął sobie za cel uzyskanie wol
ności dla starego zdrajcy, znajdują
cego się na odosobnieniu na wyspie 
Yeu Na czele komitetu stanął zaś nie 
kto inny jak kardynał Lienart z lilie!

Natomiast jeuutib z ly-n, 
stanowczo wystąpili przeciwko komi
tetowi i piętnowali sam fakt, że do u

tworzenia takiego komitetu mogło w 
ogóle dojść, jako moralny policzek 
dla wszystkich którzy cierpieli, był 
właśnie O. Bruckerberger, b. gen. ka
pelan „francuskich sił wewnętrz
nych" w okresie okupacji. On to nie 
tylko, obok; mówców partii komuni
stycznej, wystąpił aa olbrzymim 
zgromadzeniu protestacyjnym w sali 
Wagram, lecz zamieścił również w 
prasie płomienny artykuł pt. „Po 
gwałcie". Spod pióra zakonnika wy
szły m. in. następujące zdania:

„Jeśli dziewczynce dwunastoletniej 
wydarzy się, że zostanie zgwałcona w 
łesie, całe jej późniejsze życie i za
chowanie nosić oędzie znamiona tego 
straszliwego przeżycia. Nawet jeśli 
nie była to je: wina, jeśli została 
wciągnięta w zasadzkę, to doświad
czenie ciążyć będzie zawsze na jej 
duszy

Zło będzie jednak nie do naprawie
nia, :eśli to dziecko poniżone do głę
bi na duszy i ciele, w płaczu i roz
dartych szatach wraca do matki, a 
matka powie jej z ohydna dobrocią: 
— „Moje dziecko to jest nic, !c jest 
życie i aby cię uspokoić uczynię tę 
samą rzecz przed tobą i przed całym 
światem z pierwszym lepszym, w ho
norze i godności".

Oto co uczynił Petain!
Nie było to jedynie qwałcenie 

Francji na jej ziemi i jej ciele, lecz 
również zgoda i usprawiedliwienie te
go gwałtu, ohydne wykorzystanie go. 
Wszystkie komitety „honorowe" (?) 
nie wymażą nigdy tego łajdactwa".

Tatr O Bruckerberger, wy.
, ozając w ten jędrny spo6ob opinię 
demokratycznej Francji o a1" - i  ko
mitetu, który wreszcie na ' .- rząd

katolika Schumana musiał rozwiązać. 
Wśród wysokich prałatów Kościoła 
zawrzało natomiast i za kulisami za
częto zastanawiać się,, w jaki sposób 
pozbyć się bojowego zakonnika. Nie
bezpieczne było jednak zaatakować 
dominikanina za jego przeciwstawie
nie sią kardynałów; w walce o dalsze 
losy Petaina. Punkt zaczepny znale
ziono w kwiecistym, biblijnym języ
ku O. Bruckanbergera i z moralnym 
oburzeniem wskazano na „pornogra
ficzne" porównanie, na jakie się zda
niem oskarżycieli zdobył, kiedy w ca
łej potworności zamierzał uwypuklić
i przeszłość starego zdrajcy i „moral
ne" oblicze akcji „komitetu1 honoro
wego".

Waga zaczęła przechylać się na 
stronę kardynała...

Epilog, jak zaznaczyłem, nastąpił w 
tych dniach. Dominikanin został wy
słany do Agryki, a nadanie mu Legii 
Honorowe1 uratowało „pozory".

W tymże samym prawie czasie, 
kiedy zakonnik udawał się na bani
cję, gen. Weygand, główny obok Pe
taina ojciec kapitulacji r. 1940, wy
bielony dopiero przez Trybunał Spe
cjalny, zapalał znicz u grobu Niezna
nego Żołnierza, w rocznicę wałki o 
Nannk!

O. Bruckerberger nie mógł już prze
ciwko temu protestować. Znajdował 
się w drodze do puszczy afrykańskiej, 
gdzie będzie miał czas medytować nad 
tym, jak niebezpieczne jest. kiedy 
zakonnik stanie na drodze kardynało
wi. BetHe miał fed-.ęk również czas 
zastanawiać się aąd. tym, że honor a 
komitet honorowy" to nie zawsze 

jedno i to samo...

pole bitwy w Gramos-Smolikas w 
grób monarcho-faszyzmu. W ykonaj
cie ściśle otrzymane rozkazy. Droga 
defensywy strategicznej paraliżujcie 
plan m onarcho-am erykański i przy
gotujcie się do piorunującego prze
ciwnatarcia.

Zbliża się godzina ostatecznego 
zwycięstwa. Niech żyje Wolna i  
Niepodległa Grecja! Niech żyje Ar
mia Demokratyczna!

23 czerwca 1948 r., w miejscu po
stoju naczelnego dowództwa Arm ii 
Demokratycznej. (—) Gen. Markos. 

*
Agencja E lefteri Eliadn donosi, że 

podczas w ielkiej ofensywy m onar- 
cho-faszystowskiej na masywach 
Gramos-Smoiikas operacje rozw ija
ją się na korzyść arm ii dem okra
tycznej mimo znacznej przewagi 
nieprzyjaciela w  ludziach i  uzbroje
niu. W dotychczasowych walkach 
pomiędzy siłami dwóch stron istn ie
je  tak  w ielka dysproporcja, że je 
den żołnierz M arkosa walczy prze
ciwko pięciu lub sześciu monarcho - 
faszystom, niekiedy zaś przeciwko 
9 lub 10 wrogom. Mimo to żołnierze 
M arkosa odnoszą zwycięstwa. Pod
czas wczorajszych w alk rozproszo
no trzy bataliony m onarcho-faszy
stowskie.

Stracenie dziewięciu 
patriotów greckich

Paryż, 25 czerwca (P). Z Aten do
nosi Agencja F rance Presse, że w 
Yerria (Macedonia) wykonano wy
rok śmierci na 9 powstańcach, k tó 
rzy b rali udział w  ubiegłym miesią
cu w  bom bardowaniu m iasta 'N aous- 
sa. W Lam ia jeden powstaniec zo
stał skazany na śmierć.

Gen. Prus-WlęekswsR! 
attacfie wojsk. R F  w Moskwie 

objął urzędowanie
B. dowódca okręgu wojskowego  w  Kra
kowie gen. dyw, Prus-Więckowski, — 
jak już donosiliśmy — mianowany zo
stał attache wojskowym przy ambasa
dzie RP, w Moskwie. Z okazji objęcia

urzęaow.uitu przez gen. W ięckowskie
go ambasador Marian Naszkowsk: wy
dał 22 czerwca br. przyjęcie, na którym  
obok czołowych przedstawicieli Polo
nii moskiewskiej, obecni byli również, 
przedstawiciele Armii Radzieckiej, 
świata politycznego oraz wszyscy 
akredytowani w Moskwie attachóa 
wojskowi morscy i lotniczy innych 

państw.



„D Z IE N N IK  j o r w r

Rezolucje KCZZ
Na odbywającej się w Warszawie 

sesjj rozszerzonego plenum KCZZ 
uchwalono rezolucją, w której czy
ta  ny m. in.;

Plenum KCZZ z zadowoleniem 
przyjm uje do zatwierdzającej w ia
domości uchwały wydziału wyko
nawczego Światowej Federacji ZZ 
w Rzymie w sprawie jedności ruchu 
zawodowego.

Plenum  KCZZ powtórnie potwier
dza swoje stanowisko i domaga się. 
aby Rada Gospodarczo-Społeczna 
ONZ przychylnie ustosunkowała się 
do zadań SFZZ, przyznając należne 
je j prawa.

Plenum  KCZZ jak najenergiczniej 
protestuje przeciwko prześladowa
niom ruchu zawodowego i potępia 
te  rządy, które zlikwidowały i prze
śladują ruch zawodowy i jego dzia
łaczy.

Plenum KCZZ zwraca się do całej 
klasy pracującej, by dała jeszcze raz 
wyraz solidarności z robotnikami, 
walczącymi o swe prawa do życia 
i  swobód demokratycznych oraz by 
potępiła rządy faszystowskie i impe
rialistyczne, likwidujące prawa ro
botnicze

Sekretarz CKW poseł Ćwik w wy
wiadzie prasowym oświadczył, że 
m d  zwyczajny kongres PPS zbierze 
się w ciągu najbliższych miesięcy 
bieżącego roku i w tym samym ter
m inie zwołany będzie zjazd PPR. Po 
podjęciu samodzielnych uchwał w 
spraw ie połączenia PPR i PPS oby
dwa ciała obradujące zbiorą się ra
zem, tworząc pierwszy Kongres zje
dnoczonych partii klasy robotniczej 
W ciągu lipca zwołane będą walne 
zebrania wszystkich kół i komórek 
PPS, na których wybrani zostaną 
delegaci na konferencje powiatowe 
w  stosunku 1 delegat na 50 człon
ków koła. W sierpniu odbędą się 
konferencje delegatów powiatowych, 
którzy wybiorą delegatów na nad
zwyczajny kongres PPS Do 1 wrze
śnia ukończone zostaną w całym 
kraju  wybory delegatów na Kon
gres.

Konkursy muzyczna 
ku czci Chopina

Kom itet Wykonawczy „Roku Cho
pinowskiego 1949“ I Związek Kom 
pozy torów Polskich ogłosiły kon
kurs kompozytorski na utwory so
lowe, kam eralne, symfoniczne i wo
kalne Kompozycje te powstać mają 
dla uczczenia pamięci Fryderyka 
Chopina w związku z setną roczni
cą jego zgonu Przewidziane są na
grody: w grupie A — I nagroda —
250.000 zł. II — 100.COO zł i III -
75.000 zł. W grupie B: I nagroda —
150.000 zł. II — 125.000 zł. III —
100.000 zł. W grupie C; I nagroda —
100 000 II — 75.000 zł, ' III —
50.000 zl. W grupie D: I nagroda —
175.000 zł, II — 150.000 zł, III —
125.000 zł. Wynik konkursu zostanie 
ogłoszony 15 kwietnia 1949 r.

Kom itet Wykonawczy „Roku Cho
pinowskiego 1949“ i Rada Naczelna 
Zjednoczenia Polskich Związków 
Śpiewaczych ogłosiły konkurs mu
zyczny na utwór chóralny do tekstu 
literackiego o życiu i twórczości 
Fryderyka Chopina. Przewidziari” ' • 
nagrody: t  — 120.000 zł, n  — 9' 
złotych, III — 60 000 zł. Kotw 
cje należy nadsyłać do 4 listop 
1948 r

PodzfAłtowante 
Zw 7.aw. Dziennikarzy
Zarząd Główny Zw. Zawód. Dzien

nikarzy R. P  składa serdeczne podzię
kowanie p. Honoracie Tymińskiej za 
przesłaną — za pośrednictwem kon
sulatu R. P. w Chicago — kwotę 
200 dolarów na rzecz Furlduszu 
Wdów i Sierot po dziennikarzach

Trem sporty repatriantów 
I reemigrantów

Transporty repatriantów  — oby
wateli polskich, którzy w czasie 
dz ałań wojennych znaleźli się na 
te; rtoriUm ZSRR napływają bez 
p r  erw y  na punkt PUR-u w Białej 
P-.dlaskiej.

W ciągu ostatniego tygodnia do 
R ałej Podlaskiej przybyło 807 re
patriantów, w czym 329 kobiet 1 5 
tlzieci

W dniu 21 b. m. na punkt repa 
triacyjny w Białej Podlaskiej przy
był transport 42 repatriantów  z Sa- 
chalinu.

Przed paroma dniami przybył do 
Szczecina pociąg wahadłowy PCK. 
który przywiózł 239 reemigrantów i 
Westfalii (Dortmund).

W drodze do kraju znajduje się 
pociąa PCK który wiezie z Francji 
około 600 rodzin reemigrantów, prze
ważnie górników, którzy przed laty 
wyemigrowali z kraju w poszuki
waniu pracy zarobkowej

K E G Z F S K Z  W E M 3 (S W S S m ,
Współpraca wojewódzkiej i miejskiej 

Komisji Kultur; i Sztuki
Pod przewodnictwem wojewody 

d r K. Pasenkiewicza odbyło się po
siedzenie Komisji K ultury i Sztuki 
WRN. Udział w posiedzeniu wzięli 
pos. A. Polewka i  wiceprzewodni
czący WRN K. Eustachiewicz.

W okresie sprawozdawczym ko
misja i  jej sekcje odbyły 22 posie
dzenia, współpracując z Woj. Wy
działem K ultury  i  Sztuki. Nawią
zano również współpracę z Komi
sją K ultury i Sztuki MRN. Na 
wniosek d r R. Styrny uchwalono 
zawiadamiać o każdym posiedzeniu 
Komisji i  jej sekcji Komisję MRN.

Ze sprawozdania z działalności 
Teatru Niedzielnego, zorganizowa
nego przez Kom. Kult. i Sztulri

WRN oraz _ Woj. Wydz. K u lt i 
Sztuki, którego imprezy przeznaczo
ne były dla świata pracy wynika, iż 
udział w przedstawieniach wzięło 
4652 osoby. Świat pracy najbardziej 
interesował sie sztuką T. Holują 
„Dom pod Oświęcimiem" i .JPla- j 
cówką" Prusa. W chwili obecnej te- j 
a tr  zawiesił na okres wakacyjny 
swą działalność do września br.

Wśród wielu uchwalonych wnio
sków znajdują się wnioski dotyczą
ce sprawy kursów reżyserskich dla 
teatrów  am atorskich, ich stałycn 
inspektorów, kursu instruktorów  i 
przodowników świetlic, spraw a ob
jazdowej wystawy plastyki i in.

Czynnik społeczny do w#iki 
z analfabetyzmem

Likwidacja zagadnienia analfabe
tyzmu w  Polsce, bez współudziału 
czynnika społecznego jest rzeczą 
nader trudną. Zrozumiały to czynni
ki miarodajne. Konferencja człon
ków Powiatowej Rady Społecznej, 
jaka się odbyła w  czwartek 
postawiła sobie za zadanie poinfor
mować zebranych na sali przedsta
wicieli organizacji społeczno-oświa- 
towych, spółdzielczych, młodzieżo
wych, partii politycznych itp. o sta
nie analfabetyzm u w  Polsce. Jak  
zapowiedziano, po okresie letnim.

który będzie poświęcony dokładne
mu badaniu terenu odbędą się kon
ferencje o charakterze organizacyj- 
no-dydaktycznym.

Obrady otworzył insp. szkolny dr 
A. Górny. Naczelnik Wydz. Ośw. i 
Kult. Dorosłych, W. Rajczykowski, 
wygłosił referat na tem at analfabe
tyzmu w  powiecie tarak., ilustru jąc 
go cyframi. Po dalszych referatach 
w izytatora dla spraw  Ośw. i  Kult. 
Dorosłych T. Zygmunta oraz pod
inspektora Gągoli rozwinęła się o- 
żywiona dyskusja, (e. z.)

Druga wystawa objazdowa 
Muzeum Narodowego

Krakowskie Muzeum Narodowe 
wysyła obecnie drugą z kolei po 
Kościuszkowskiej wystawę wędrow
ną, która w  pierwszym etapie do
trze do miejscowości Górnego Ślą
ska i  Opolszczyzny. Wystawa ta  po
święcona jest twórczości Jan a  Ma
tejki. Obrazuje ona główne rodza
je twórczości artysty, zestawione 
wyłącznie z dzieł oryginalnych, po
chodzących z Domu M atejki w  K ra
kowie. Wielofiguralną m atejkowską 
kompozycję historyczną reprezentu
ją  m. in. olejne studia i  szkice do 
„Ślubów Jana Kazimierza" i  „Dzie
wicy Orleańskiej" oraz akw arela 
„Pobojowisko grunwaldzkie". W o- 
sobnej gablotce wystawione są pa
m iątki po Matejce: paleta, okulary, 
srebrny odlew dłoni.

Równocześnie z pokazem wystawy 
wygłaszane będą w  każdej miejsco
wości odczyty z przeźroczami o m a
larstwie Matejki. Tekst odczytowy 
oraz ilustrowany katalog opracowa
ny został przez d r E. Łepkowskiego.

(sm)

Etiudy symfoniczne 
na Wawelu

W  ramach Festi
walu Sztuki Dni 

j  Krakowa Jair Hoff- 
|  mau odegra 25 bm. 
■i o godz. 19,15 na 
|  Jraiedeiócu Wawel

sk im  Etiudy Sym
foniczne A rtura
Malawskiego pod 
dyr. kompozytora. 
Poza tym ud,ziej wJ. HoIImaii
kon'-

(eo-

M alawski

I. Lewińska 
pran). W p ro c y  o 
mie Karłowic?.
,Smutna opowieść'
Różyckiego „Stań
czyk", Marka „N: 
wsi"; Sikorskiego 
„Allegro Symfoni 
crtne". O rkiesl.; 
dyryguje Zdzisław 
Górzyński. W Misie 
niepogody koncert 
odbędzie się iw sali Filharmonii.

Odznaczenie małżeństw
24 bm. w Pow. Radzie Narodo

wej w Bochni przewodniczący WRN 
Klimaszewski w imieniu Prezyden
ta Rzeczypospolitej odznaczył Zło
tym  Krzyżem Zasługi małżeństwa 
pozostające w jednym związku m ał
żeńskim ponad 50 lat. Odznaczenia 
otrzymali; Marcin i  M aria Góralo- 
wie oraz Mateusz i Katarzyna Pyt- 
kowie.

Zniknie! głód mieszkań
W sali konferencyjnej OKZZ od

było się nadzwyczajne walne ze
branie członków Związkowej Spół
dzielni Mieszkaniowej. Udział w ze
braniu wzięli' przedstawiciele OKZZ 
z posłem Kowalczykiem na czele, 
delegaci partii, m iasta, związków i 
organizacyj społecznych. Po zagaje
niu zebrania przez przewodniczące
go Rady Nadzorczej M arka spra
wozdanie z działalności złożył H. 
Ziffer. Ze sprawozdania finansowe
go dyr. Tomczyka wynika, iż w  cią
gu ostatnfch pięciu miesięcy liczba 
członków wzrosła o 600 proc. Do
tychczasowe w ydatki adm inistra
cyjne nie przekroczyły 55.000 zł.

Na zakończenie zebrania ob. Ma
rek powiedział; „Rozpoczęliśmy bu
dowę dwóch pierwszych bloków 
mieszkalnych. W przyszłym roku 
przystąpimy do budowy dalszych 
czterech. Pracę naszą winni poprzeć 
wszyscy, całe społeczeństwo k ra 
kowskie".

Jaka b ę d z ie  p ogod a  
w  dniu 2 5  bm ,?

W dzielnicach zachodnich za
chmurzenie zmienne. Na pozo
stałym  obszarze kraju  pochm ur
no z miejscowymi deszczami. W 
dzielnicach północno-wschodnich 
i wschodnich skłonność do burz. 
Tem peratura w ciągu dnia od 
15—20 stopni. W iatry um iarko
wane, na wschodzie silniejsze i 
porywiste z kierunków  północno- 
zachodnich i północnych.

— Na Międzynarodowy Kongres 
Architektów w Lozannie wyjeżdża 
delegacja Związku Architektów R. P. 
w składzie; prezes SAR-P — Plnpis 
wiceprezes SARP — wiceminister 
Piotrowski ora* jrafc Hełena Syrkna

W SZÓSTĄ ROCZNICĘ ZGONU
patrona XV drużyny harcerskiej — 
podharcmistrza Władysława Matko
wskiego, zamordowanego przez ge
stapo, na miejscu jego stracenia 
przy ul. Twardowskiego 99 odbyły 
się uroczystości harcerskie. Człon
kowie drużyny złożyli ślubowanie 
pracy i w alki dla Polski oraz od
śpiewali hym n harcerski.

p r z e m y c a l i
skóry

Niejednokrotnie n a  punktach e -  
1 lipowych PUR zgłaszali się jako 
repatrianci przemytnicy towarów 
zagranicznych, zwłaszcza skór — z 
Niemiec i Austrii. Ludzie ci legity
mowali się fałszywymi papierami.

W grudniu 1947 na punkt etapo
wy w Dziedzicach przybył jeden z 
wielokrotnych „repatriantów " O- 
skar G runer przywożąc 5 skrzyń 
skór z Austrii. Ładunek przekazał 
on Leonowi Reislerowi false Stro- 
merowi. Skrzynie ukryto w Krako
wie przy ul. Lea 115. a następnie 
po przepakowaniu do worków wy
wieziono w niewiadomym kierun
ku. Oskar G runer wyjechał z po
wrotem za granicę, zaś Strom er u- 
jęty przez Komisję Specjalną odbę
dzie karę w  obozie pracy za pomoc 
w transporcie i ukryw aniu prze
myconego towaru.

BROSZURY Z ZAKRESU UBEZ
PIECZEŃ SPOŁECZNYCH, ZUS w 
Warszawie wydał kilka broszur z 
zakresu ubezpieczeń społecznych. 
Powyższe w ydawnictwa winny zna
leźć się w  każdej bibliotece związ
kowej, bądź fabrycznej. Inform acji 
udziela oraz przyjm uje zamówienia 
R e^? /“ -.Ubezp. Społ. OKZZ, Rynek
£j»/V6ł

D e n a c i kół „C zyte ln ik a 1 
wyjeżdżają da Warszawy

W związku z krajową naradą 
działaczy oświatowych i Z*280.1™ 
walnym' zgromadzeniem delegatów 
kól Sp. Wyd. „Czytelnik" z terenu 
delegatury Kraków wyjezoza 
delegatów kół, 37 p e ł n o m o c n i k ó w  
powiatowych, 26 reprezentantów
władz i  insłytucyj oświatowych z 
Krakowa, Rzeszowa i  Kiec. W  zje- 
ździe wezmą udział delegaci Urzę 
du Wojewódzkiego, W RN, Prezy
dium m. Krakowa, MRN, Kurato
riów O. S. krakowskiego, kielec
kiego i rzeszowskiego, OKZZ z in f  
oraz organizacji młodzieżowych. 
Uczestnicy mają zarezerwowany 
osobny wagon w p o c ią g u  odcho
dzącym z Krakowa w sobotę 26 bm. 
o godz 20,40. Dodatkowych mfor- 
macyj udziela Inspektorat Kultu
ralno-Oświatowy, K raków , Baszto
wa 15/8.

M ięd zy szk o ln y  p op is  
w  S tarym  T ea trze

Z okazji zakończenia roku szkolne
go Ogiitsko Metodyczne języka rosyj
skiego i Sekcja młodzieżowo Tow- 
Przvjażni Polsko-Radzieckiej zorgani
zowały w  Starym Teatrze wielki popis 
uczniów szkół powszechnych i śred
nich woj. krakowskiego. Bogaty pro- 
grani, złożony z recytacji, tańców i 
śpiewu — dal słuchaczom ciekawe ze
stawienie obrazów tycia w Rosji za 
czasów Puszkina oraz w epoce stali
nowskiej.

Przegląd wyników całorocznej nau
ki języka rosyjskiego rozpoczęły re
cytacje, wykonane przez uczennice 
krakowskich szkół powszechnych nr 
20, 40 i 43, a także przez zespół u- 
czennic XI Gimnazjum.

W drugiej części popisu uczniowie 
i uczennice H, HI, IX i x gimnazjum  
i krakowskiego liceum pedagogiczne
go oraz gimnazjum  w W ieliczce 
deklamowali utwory poetów rosyj
skich XIX wieku.

Najlepsze wyniki w  opanowaniu ję 
zyka rosyjskiego w ykazały zesjroły: 
IX gimnazjum oraz liceum pedagogi
cznego i liceum bibliotekarskiego w 
scenach, poświęconych życiu Związku 
Radzieckiego. Dobrze wypadły rów
nież w ystępy chóru Domu Dziecka 
Żydowskiego oraz chóru VI gimna
zjum. Popis zakończyły efektowne 
tańce „Kalinka" i „Kozak",* wykonane 
przez uczennice XI gimnazjum.

Ogółem w imprezie tej wzięło udział 
130 uczniów i uczennic z 20 szkół Kra
kowa i woj. krakowskiego. Kierowni
ctwo artystyczne spoczywało w rę
kach przewodniczącej Ogniska Meto- 
dycm ego języka rosyjskiego przy  
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
pro!.- Modlińskiej.

Na przedstawieniu obecni byli m. 
in.: konsul radziecki w  Krakowie Ro
man Owsijenko, przedstawiciel Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej dr Jas- 
sen, oraz inspektor szkolny dr Gno- 
iński.

Z  s a l i  s ą d o w e j

ICara śmierci za ohydne 
morderstwo

Przed Sądem Apelacyjnym  w 
Krakowie zakończyła się w  dniu  
wczorajszym spraw a Józefa Wojto
wicza, la t 25, i Zofii Kaczówki, la t 
19 — oskarżonych o to, że spowo
dowali śmierć M arii Kodyrowej, 
zamieszkałej w  Świebodzinie, pow. 
Dąbrowa Tarnow ska. Kodyrowa, z 
którą Wojtowicz miał się pierw ot
nie żenić, przeszkadzała oskarżonym 
w utrzym yw aniu stosunku m iło
snego.

Sąd Apelacyjny uchylił wyrok 
Sądu Okręgowego w  Tarnow ie i 
skazał Józefa Wojtowicza na karę 
śmierci za pozbawienie życia M arii 
Kodyra przez wrzucenie do studni 
i dobicie drągiem, zaś Zofię Ka~ 
ezówkę na dożywotnie więzienie za 
to. że nakłaniała Wojtowicza do po
pełnienia przestępstw a dając infor
macje i wskazówki do wykonania 
zbrodni.

Rozprawie przewodniczył prezes 
S. A. d r Różański, oskarżał w ice
prokurator S. O. d r Gina.

*
k a r a  Ś m ie rc i d l a  k o n f i d e n 

t a  GESTAPO. Sąd Okręgowy w  Kra
kowie skazał na karę śmierci konfi-
c.enta geetapo i funkojomariuszia poli
cji kryminalnej z czasów okupacji 
Franciszka Głownię. Głownia zamor
dował tarty osoby, a poza tym popełnił 
wiele zbrodna przeciw ludności pol
skiej .

DYŻUR L E K A R Z A -P O Ł O Ż N IK A  U B E ZPIE
CZ ALNI SPOŁ.: dnia 25 czerwca _  dr Sta
nisław Szelc, Kopernika 23, tel. 548-30 i 597-39 

W e v.-szystkich innych naęW-ch z a c h o d 
n i a *  w- nocy należy wezwać dy-
twoego *  Ubezpieczaj, m  M. 5Jq.jo

IW 2URY A P W K : R ynek Główny 13, Flo.
15 D łu g a  4, Lubicz 7, Zwierzyniecka 

“ , 1  rvka  1, Grzegórzecka 9, Krakowska 
' p ^ l n w a ł i d ó w  7, Rynek Podgórski 9.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO 
snóidzietnś Pra^Y „Oentystyka , ui. Krupa.

4« .f ł q do 13. W yd aw an ie talonów  aa cza l ia  o «  *  u

KOMITETU OBCHODU
D N IA  S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I"  —  w piątek 15 

hm‘ o q o h .  14. ^  ea!1 św. To-
B 4 3 . — S p ółd zie ln ie  w szystk ich  typów, 

m a łic e  sied zibą w  K rakow ie, proszone są  o 
w vd&' ecow an i e sw y c h  przedstaw icieli.

MIEJSKI KOMITET JEDNOŚCI MŁODZIEŻY 
W KRAKOWIE zaw iadam ia, że odpraw a prze- 
w odn ićzacych  K om itetów  Jed n ości m. K r,, 
w  wa oraz ich  zastęp ców  od będzie s ię  dnia 
25 bm godz 17, A l. S łow ack iego  43, n  p.

JERZYK D Ą B R O W S K I, k o leg a  Janusza Na- 
zara, proszony Jest o  p rzyb ycie do Sekreta
riatu „D ziennika P o lsk iego"  pok. nr 3,

   lfr. 172

k a l e n d a r z y k  i ^ p » i e z
H  p ią tek  25 czerwca 

TEATRY. M iejski lin. J . Słowackiego — 
godz 19: „O brona K san typy". — Miej
ski Stery Tealr — Duża sala , godz.
1 9 . .A rch ip e lag  L en o irT  M ała sala — 
godz,” 19-15: „C em ent". — T eatr Pow-
s z e c h n y  TU R  — godz. 19.15: „Madame
Sans-G ćne". — O pere tka  — godz. 19.30: 
.B ajadera". — T eatr Lalki I Aktora 
„G ro teska" — godz. 17; „ h w a  Mrchały i 
św iat ca ły"  — B arbakan — godz. 31: 
„Igr ce” .

W y s t a w y -  w y»taw » dziel e . Cz&r- 
wenki, St. D awskiego, I. Dojżyckiego, M. 
Konarskiego i  L. Tyrow icza — w  Pałacu 
Sztuki, codziennie w  godz. 10—16. — 
W ystaw a ,,W iosna Lodów*4 1846—1849 — 
w M uzeum H istorycznym  m. Krakowa, 
św Jana 12, — W ystaw a p fac  Piotra |« |. 
chałowsklego — w  M uzeum Narodowym 
w Sukiennicach — codziennie w  godz. 
10_-14. — W ystaw a zabytkow ych tkanin 
— w  M iejskim  M uzeum Przem ysłu Ar
tystycznego, Sancieńsk 9, co dziennie w 
prac studentów  W yższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych — ul. H um berta 3 (róg Al. 
M ickiewicza) codziennie od  godz. 10—18, 
W ielka W ystaw a Szkół Zawodow. Okr. 
K rak. — w Gimn. H andl., Loretańska 16/ 

— W ystaw a oręża polskiego od 
Chrobrego do Kościuszki — w  Muzeum 
N arodowym , Al. 3 M aja  1.

KONCERTY. W ielki K oncert filharm o
nii K rakow skiej na  W aw elu — godz. 19.15. 
D yryguje: Zdz. Górzyński} so liści: I. Le
w ińska i  J . Hoffman.

ZBIOROWY WIECZÓR AUTORSKI — 
staran iem  Klubu M łodych p rzy  Z. Z. Lite
ra tów  Polskich —i w  sali Kopernika, CoKł. 
Novum , ul. G ołębia, godz. 19.

ODCZYTY. Szkoła Zdrowia przy Ubez
piecz. Spoi. — dr M .^kajchm an : „Cho
roby  zakaźne w ieku dziecięcego" — w 
aali TUR, G arbarska 1, godz. 18. — O* 
gólnopolska Liga do w alk i z rasizmem — 
dr W . M arcinkow ski: „Patoslyna — su
m ienie św ia ta"  — w  sala TUR, Garbar
ska 1, godz. 19.30,

KiNA. W olność: „U progu tajem nicy” ; 
S w lt: „Polska"} Apollo ł  Sztuka: „Zagu
bione d n i” ; U d ech a ; „Rosacma z siedmiu 
księżyców 'V  W anda: „C asablanca"; W ar
szaw a: „W eso ły  sublokator"}  Gdańsk: 
,32y«kafwica". —  Początek seansów: 
Swit —. 16, 17.30, 19 i  20.30; Apollo — 
15, 17.30 i  20; Sztuka — 15130, 18 i  20} 
U d ech a  — 15.30, 17.45 1 20; W anda —
15.30, 17.30 i  19.30; w e w szystkich pozo
s ta łych  k inach o  godz. 16, 18 i  20.

Kbu> A ktualności w  sali Apołlo: 
Polska K ronika F ihnow a; Co ty  tu  robisz? 
Żuraw ie; Życie  kon ta  wyścigowego. — 
Poczętek o godz. 12, 13 i  14; wstęp 
35 zł,

N A l W t ó N I B S Z f  
AUDYCJE

na  sobotę 26 czerw ca:
Godz. 7,20: Poranłnak dom ow y. 12.25: Kwar

te t fletow y C -dur M ozarta. 12,45: „Wieś przed, 
mikrofonean". 13.00; K oncert rozrywkowy, »h 
13.45: Jugosłow iańska m uzyka symfoniczna.
14.30: K oncert życzeń. 15.30: Słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 16.20: K w adrans lekkiej mu- 
zuki fortepianow ej. 16.35; fłt e y  s o b o c ie  P« 
robocie". 18.30; Słuchow isko rozrywkowe. *mi- 
18.50: B ułgaria przem aw ia d o  Polski. 19.20: 
„Bach d ia w szystk ich", audycja  słowno-mu
zyczna w opr. W . Spodenkiew icza. 19.40: Od
powiedzi na  lis ty  — sk rzynka  radiow a w ©- 
prac. m gr I. Wierabanowsfcdeg. 19.50: ..Dania 
—Polska". M iędzypaństw ow y m ęcz piłki noż- 
nej, trans, z  Kopenhagi. 20.45: ,,Najpiękniej]- 
sze a rie  ko lo ratu row e" w  w yk. Ady Sari, 
akomp. E. W erndkówna. 21.35: A udycja Mic
kiew iczow ska. 22.05: M uzyka taneczna w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. Cajm era.

Sp©rt w kilku w i m z a d i
AKS _  WIDZEW 1:0 (1:0). M e c z  o mistnzo 

stw o lig. Bram ką zdobył Obolowa.
ŁOBZOWI ANKA — WOŁANIA (1:1). V 

moczu o w ejście  do ki. A KOZPNł Strzelc; 
taamak. Jabłoński i Kużma .Sądzia KoJber.

DOKOŃCZENIE „ ś w i ę t a  KULTURY FIZ1 
CZNEJ" w  Krakowie, k tó re  m iało sią c.iby 

c z w a r z  powodu deszczu odwo
łan-e.

TENISIŚCI KRAKUSA zwyciężyli Czarwi 
(przemyśl) 9:0 w ćw ierćfinale mistrzostw 
nisow ych o-kr. krak .

AZS AKS, mecz o  mistrzostwo hj 
szczypiórniaka odbędzie się  w  pdą-tek o &&  
19 na boisku Olszy.

TURNIEJ PIŁKARSKI urządza w  dniach 2 
i 29 RKS N adw iślan z udziałem  Dąbskiegt 
Płaszo w ianki, Zwi erzy ni eck i ega i Nadwiśl^ 
nu. Zwycięzca tu rn ie ju  o trzym a puchar 
prez. D ziw aka, a  zdobyw cy 2 i  3 m. 116 
grody zarządu N adw iślanu i  f-m y J. Tyki 
W  niedzielę o godz. 16 g ra ją  Zwierzyolecfc 
—Nadwiślan o godz. 18, D ąb/ki—P3aszowl«D 
ka, we w torek g ra ją  ze sobą 2wyaię®cy era 
pokonani.

SEKCJA KOLARSKO-TURYSTYCZNA 
LEGIA urządza 3-dniow ą wycieczkę koiansk 
do Częstochowy w  dn. 27—29 bm, Zihiórk 
■zciuter eeow anych kolarzy-^turystów &, 6 *  

*  “ • »  s» fa . 9f p rzy  -p l Batorego * .
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Za spokój duszy i. p

Dr W ŁADYSŁAW A WIERDSKIESO
odprawione zostanie

uroczyste nabożeństwo
n ° 0, Reformatów, w sobotę 26 VI
Znli^ycu Zmarło PrZyjaCiÓ‘ 1 W w jcŚ
21429 zona

Wolna posady

RETUSZERZY-pog: trecióci _  
s ta ła  praca — poszukiwani. 
„S tudio", Poznań, Siemiradz- 

3a. 678lk-2

POTRZEBNA do dzieci 21/* i 
7 la t na wyjazd, tylko młoda 
wychówaw czyni lub  ze ana- 
jom ością i p rak tyką  w ycho
w awczą pani, n a  w akacje. — 
W iadom ość: ted. 542-56, La- 
żytnier.  ̂ 21111-2

SŁUŻĄCĄ lub dochodzącą ze 
świadectwam i przyjm ą do 
3-ch osób. W ita  Stwosza 7a, 
m. 8, od godz. 12—17-tej. 
_ _ _ _ _ _ _ _  21112-2

TKACZA SAMODZIELNEGO
do uszkodzonej gai de roby _
przyjm ie pow ażna fiuma. — 
Zgłoszenia: Dziennik Polski 
,*Nr. 21110". 21119-3

KUCHMISTRZA pierw szorzę
dnego i  2 bufetow e ekspe
dientki, na wyjazd, przyjm ie
my. Inform acje: Kraków,
Karm elicka 3, tel. 577-24.

21409-2

POSZUKUJEMY tryko tark i na 
m aszyną płaską, w ykańczar- 
2oi na O ver!ok; jakoteż sady 
<k> szpulowania. Zgłoszenia: 
w  Spółdzielni Inw alidów  Wo
jennych. Floriańska 38, I. p. 
w godzinach urzędowych.

21357-2

KSIĘGOWY seLdo-kontysJta, 
potrzebny od  1 lipca  1948 r. 
Zgłoszenia: Dziennik Polski
„N r. 21427".

DYREKCJA Pryw. Gimnazjum 
Sienno, woj. kieleckie, poszu
k u je  nauczycieli: polskiego, 
francuskiego historii, geo
grafii, łaciny. 6798k

•*•**< yw uiikiiją

REPATRIANTKA lat 40. ginw. 
ogólno kształcące. 6 la t prak
tyk: b iuro w ej, pos zukjij e
pracy. Dwoje siero t na u trzy
maniu. Dziennik Polski „Nr 
21186“ .

STUDENT I-I j, WSH, poseu- 
ku je  p raktyki od  1 lipca lub 
przyjm ie zastępstwo ;v p ra
cy. Znajomość księgowości. 
Dziennik Polski „N r. 21215".

STARSZA kucharka z  dobrym 
gotowaniem, poszukuje pracy 
jako dochodząca. Dziennik 
Polski ,,Nr. 21190".

SZOFER dłuższą praktyką, _
czerwone prawo jazdy, po
szukuje zajęcia. Zgłoszenia: 
Dziennik Polski „N r. 21165".

MĘŻCZYZNA po  2 kursach 
maszynoptsma (system ame
rykański) 2 kursach steno
grafii biurowej, kursie sa 
mo rządowyfc, — półrocznym 
ku rsie  handlowym, poszukuje 
p racy  w  Krakowie, -Zgłosze
nia: Dziennik Polski „Nr. 
21416**.

K h §»m

MASZYNY do szycia kupuje 
s ta le  Centrala, — KiaSrów, 
Zwierzyniecka 6. 21373

DOBRZE płacim y za nowo
czesne maszyny do pisania, 
liczenia, epidiaskopy i sze
snastk i kinowe, oiaz  lampy 
do nich.. ,,Skład .m aszyn", 
Kraków, Krzyża 7. Telefon 
539-30. 6636k-5

SREBRO i zioło połamane 
kupuje  ,.C zasr — Kraków, 
Starowiślna 10. 21021-2

ZARZĄD MIEJSKI W NOWYM SĄCZU 
PREZYDIUM

Nr. I. 58-266/48.

KONKURS
rta stanowisko Naczolnika Wydziału 

Technicznego
rozpisuje niniejszym Zarząd Miejski w Nowym Sączu. 

Warunki:
1) 0 ile możności nieprzekroczony 40 rok życia.
2) Ukończone wyższe studia techniczne (architektura, inży

nieria lądowa, komunikacja).
3) Dowód obywatelstwa polskiego i świadectwo nienagan

nego prowadzenia się.
4) Dowód dostatecznej praktyki w służbie państwowej, sa 

morządowej lub instytucji publicznej.
Stanowisko do objęcia każdej chwili, nie później jednak 

jak  od 1 września 1948 r.
Wynagrodzenie w/g umowy, mieszkanie zapewnione.
Termin wnoszenia o lert do dnia 10 lipca 1948 r.

6788k-2 Prezydent miasta

SĄD GRODZKI W SŁOMNIKACH
Nf. Zg. 10 /48. Dnia 22. VI. 1948.

O G Ł O S Z E N I E
Na wniosek Stanisława Mazurka, zam. w Kolonii Kacice, 

gm. Kacice, wszczęto postępowanie o uznanie za zmarłego 
Zygmunta Mazurka, syna Piotra i Anny z Niewiarów, nr. 
11 września 1919 r w-Lipnej Woli, zamieszkałego ostatnio 
w Granowie, gm. Kacice, pow. Miechów. Wymieniony został 
aresztowany dnia 4. VI. 1942 r. przez Niemców, a  następnie 
więziony był w Miechowie i Oświęcimiu i od dnia 14 wrze
śnia 1942 r. brak o nim wszelkiej wiadomości. Sąd wzywa 
zaginionego, by w przeciągu trzech miesięcy od daty ni
niejszego ogłoszenia zgłosił się, gdyż w przeciwnym razie 
możo byó uznany za zmarłego Zarazem wzywa się wszystkie 
osoby, które mogą udzielić wiadomości o zaginionym, aby 
w terminie powyższym donieśli o nim Sądowi.
21426 Sędzia: {— ) I. JAROSZ

ZARZĄD MIEJSKI W NOWYM TARGU ogłasza

KONKURS
na stanowisko:

1) k i e r o w n i k a  O d d z i a ł u  F i n a n s o w o - G o s n o -  
d a r c z e g o  z uposażeniem według VII grupy plac, wraz 
z* obowiązującymi dodatkami oraz osobnym dodatkiem 
za prowadzenie rachunkowości cegielni miejskiej.

2) r e f e r e n t a  g o s n o d a r c z e s o  —  z uposażeniem 
według VIII grupy plac, z obowiązującymi dodatkami.

Wymagane kwalifikacje:
ad 1) znajomość rachunkowości komunalnej i praktyka sa

morządowa.
ad 2) znajomość rachunkowości i odpowiednia praktyka.
Stanowiska do objęcia od 1 sierpnia 1948 r.
Podania wraz z odpisami dokumentów wnosić należy do 

Zarządu Miejskiego w terminie do dnia 15 lipca 1948 r.
Retlektuje się wyłącznie na siły męskie. 6801k-3

KOEDUK. LICEUM HOTELARSKIE,
przygotowuje do pracy w przemyśle gospodnim i do J 
studiów wyższych. —  Kraków, ul. Czarnowiejska 8 ;

WYCIECZKA SAMOCHODOWA
na Ogólno-poiskie Zawody modeli 

latających do Katowic
odejdzie z Placu św. Ducha w niedzielę, dnia 27 bm.

o godzinie 9-tej rano.
Informacje i bllely: Kasa Polskiego _ Z w i ą z k u  Tury

stycznego Plac św. Ducha —  Telefon 573-64.^

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

p o s z u k s i | e :

Inżyniera mechanika
z p rak tyka w arsztatow ą
2-cfi techników elektryków
(pożądani z praktyką sieciową)

Podania wraz z ży c io m am i
•składać w Sekretariacie W \ działu l  or 
sonaluego Z. E. O K . Kraków, A l . J ^  
ck łowicza 33.

KUPIĘ m aaryuy f o  liczenia I 
pisania, —■ Sklep z maszyna, 
ml — Kraków, św. Jana 2. 
F-ma „Roto". 20418-10

WÓZKA ręczmfcfto na ogumio
nych kolach poszukuje In
sty tu t Fizyczny U. J. Gołą
bią 13. Zgłoszenia codzien
nie między 9—13. Telefon 
501-04. 21028-3

KUPIĘ cząstką nieruchomości 
w  dobrym punkcie Krakowa,
7. wolnym 3"pokojowym mie
szkaniem. Oferty z ceną: 
Dziennik Polski „Nr. 21167“ .

KUPIĘ kompletny serwie s to 
łowy, 12-o$obowv, marki Ro- 
sen th a l Zgłoszenia „WSPÓL
NOTA", Plac W szystkich 
Świętych 8, po*d ,,121“ .

21210

WIŚNIE, madimy, porzeczki, 
borówki w- każdych ilościach 
skupuje firma Lassek i Syn. 
Kraków, ul. Krakowska 29, 
od  dnia 6 lipca. 21220-5

Sprzedaż
B.M.W. 200 ccm, dyferencj&ł 
ZUndapp — sprzedam. Kra
ków Odrowąża 8/2.

21430

PIANINA, Fortepiany marko- 
we, okazje, sprzeda Świątek, 
Kraków, Starowiślna 12.

21048-4

NAJSKUTECZNIEJSZE kre
my poleca ,,FLORINA“ —
Kraków, Krakowska 17 — 
SKLEP. 6224k-3

PIANINA, fortepiany TANIA 
WYPRZEDAŻ POSEZONO
WA — Spółdz. Muzyczna 
„TON“ , Kraków, Grodzka 
40, tamże strojenia, remonty, 
transporty. 6252k-l?

DYPLOMY SPORTOWE pole 
oa Ziembicki, Kraków, pl. 
M ariacki 2. 6413-10

TAPCZANY otomany, m ate
race, poleca tapicer, Kra
ków. GRODZKA 59.

6638k-10

MŁYNARZE! Przybory młyń
skie, artykuły techniczne — 
dostarcza — „M łynarstwo", 
Kraków, św. Filipa 13.

19852-10

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
srebrne i double w dużym 
wyborze, najtaniej 'po leca 
Gajewski Kraków Staro
wiślna 26. 20969-4

SYPIALNIĘ, szafą kombino
waną, bieliźniarką, biurko, 
toaletą, szafki nocne, stoi, 
krzesła, jadalnią, 6alon „Lu
dwik Filip" — sprzeda, Kra
ków, Kopiemika 8, Skład Me
bli. 21069-2

SZCZĘŚLIWE obrączki, ki* 
pdsz w firmie „Czas", Kra
ków  Starowiślna 10.

21022-2

SYPIALNIĘ nowoczesną, pię
kną, półki na książki, zegar 
stojący, różne meble poje
dyncza, okazyjnie sprzeda 
stolarnia. Czarnowiejska 43.

21144-3

PRZYCZEPKĘ motocyklową, 
ładny fa&on, wymagającą re 
montu —- sprzedam. Oglądać: 
Józefińska 21, w  podwórzu.

21155-2

TATRĘ 57 kabrii©limuzynę,
stan. wygląd, pierwszorzę
dny — sprzedam. Tel. 595-63.

21157-2

SPRZEDAM motocykl DKW, 
200 cm*. Oglądać: Kraków* 
Józefa 44. 21312-2

SPRZEDAM urządzenie w ar
sztatu, tokarkę, spawarkę 
elektryczną, acetylenową, —  
szlifierkę itp. Kraków, Józe
fa 44. 21313*2

SAMOCHÓD-furgon, marki 
„C itroen" w dobrym stanie, 
z dowodami — sprzedam. 
W iadomość: Telefon 548-05.

21351-3

ZUNDAPP 200 om8, ejprzedam 
okazyjnie. Dietla 111/4*

21162

OKAZJAj Tapczan dwuoso
bowy, piękny, otomanę, 6 
m ateracy włósiennych sprze
dam. — Kraków, Ktakowska 
46/5. 21383-10

STANDARD 500 ccm a  wałem 
królewskim, tylne resorowa
nie —  sprzedam. Kraków, 
Stolarska 5. 21386-2

URZĄDZENIE sklepowe (lada, 
szafy, kasa) okazyjnie za
raz sprzeda ,,W ega“ , Posel
ska 20. 21166-2

GARAŻ drewniany 14 m dłu
gi, do sprzedania. Wiado
mość: Tel. 556-92. 21428-2

SPRZEDAM motocykl Ardie, 
200. Wiadomość: Czarnowiej
ska 42. 21179

CHE VROLET-Sanitarka 1938, 
typ osobowy, dobry stan, z 
dowodami własności, — do 
sprzedania. Lewicka, Kolber
ga  12. 21184-2

RESTAURACJĘ w  ruchu, w  
Krakowie, dobry punkt, — 
sprzedam. Dziennik Polski 
„Nr. 21189".

KOŁDRY — łóżka palow e —
otomany, poleca sklep Kra
ków, Floriańska 26. * 21197

LODÓWKĘ elektryczną dużą 
rzeźniczą łub restauracyjną, 
sprzedam. Długa 46, dozorca, 
10—12. 17— 19. 21389-2

SALON piękny „Biedermaye-
ra "    sprzedam. Zgłoszenia:
Restauracja .Niespodzianka'*. 
Wdślna 8. 21398-3

SYPIALNIĘ czeczotową, oka
zyjnie sprzedam. Kraików — 
ORZESZKOWEJ 4/9.

21419-2

MOTOCYKL „V ictoria" 250, 
luksusowe wykonanie, prawie 
nowy, sprzedam. Kraków, 
Krowoderska 32 sklep.

21420-2

SPRZEDAM transformator e- 
iektryczny 6.000 Voi*t oraz 
m otor na popęd elektryczny 
50 KM. Oferty: „PAR", Ry
nek 46. dla „3244".

6792k

MASZYNĘ Singera, krytą — 
sprzedam tanio. Kraków, Bra
cka 8/5, oficyna. 21198-3

03EĄCZKI ślubne, szczęśli
we, złote srebrne, double o- 
raz pierścionki zaręczynowe, 
naszyjniki, puderniczki, pa
pierośnice i zegarki z gwa
rancją poleca firma Galiński 
Kr&kó\y, Strado-m 25, sklep.

21200-2

PIANINO krzyżowe sprzedam 
tanio. Kraków, KROWODER
SKA  70/3. 21201

Szszofki — P e ń i l ł  
h u rt -  ędefsęi

j a n  Syefiowskl
Kraków

u l .  F lo r T a ń s f e a  3S»£ 
w podwórcu. Tel. 570

FORTEPIAN Bóoendorfera —
sprzedam tanio. Kraków, św. 
Benedykat 3/9, Podgórze.

21202

MASZYNĘ łeworamiemmą oho*. 
Iewkarską, sprzedam tanio. 
Plac W szystkich Świętych 8, 
w podwórcu. 21211

ADAPTER-radio z płytami, w 
kombinowanej szafie-witryn- 
ce, eprzeda. Kraków, Retory
ka  17/10. 21212

SKLEP z urządzaniem i to
warem branży gospodarczej, 
w  centrum miasta sprzeda
my zaraz po przystępnej ce
nie. Zgłoszenia: „PAR", Kra
ków, Rynek Gł. 46.

21217-2

CEGŁA z rozbiórki domów, 
w  dobrym  gatunku, cała, w 
cenie 3.500 zł za 1.000 szt.,
lo-co stacja załadowania: 
Brzeg. M iejskie Przedsiębior
stw o Budowlane, Brzeg n/O- 
drą Daszyńskiego 34.

6799k

MOTOCYKL 100—125 ccm —
sprzedam. Kraków, Starowiśl
na  12/5. 21220

WILCZURA rasowego (sukę) 
14-mie®ięcznego, natychmiast 
sprzedam. Dziennik Polski 
„Nr. 21225' l ub teł. 535-93.

21225

URZĄDZENIA BIUROWE,
biurka szafy i  szafki żaiu- 
zjewe —  SYPIALNIE NOWO
CZESNE — sprzeda stolarnia: 
Jan Staszkiewicz i Ska, Kra
ków, ■ul. W ęgierska 9.

21173

Sprzedaż
nieruchomości

KAMIENICĘ komfortową ze 
sklepami _  centrum, domkł 
wille wolne po kupnie par
cele uzbrojone we wszyst
kich dzielnicach oraz gospo
darstw o w  okolicy Krakowa 
eprzeda Biuto „WAWEL**, 
Kraków, GRODZKA 60.

6631k-15

ODSTĄPIĘ parcelę ogrodzo
ną. z  szopą, zaprowadzona 
elektryka. W iadomość: Kra
ków, Józefa 44. 21314-2

KAMIENICĘ trzypiętrową — 
■sklep, magazyn (Krakowska), 
sprzeda KULCZYK Karol — 
Kraków, Basztowa 10/1.

20733

SPRZEDAM bez pośredników 
na przedmieściu Krakowa 
dom z  małym podwórkiem z 
trzech stron, może być przy 
tym  wolne mieszkanie. — 
Dziennik PoCski, „Nr. 21164".

KAMIENICĘ III piętrową, — 
komfortowa, brama wjazdo
wa. W ielopole. KAMIENICĘ 
III piętrową komfortową, —  
brama wjazdowa, garaże, św. 
Sebastiana. oTaz wielki wy
bór DOMÓW wolnych i par
cel — sprzeda „TRANSAK
CJA ", Kraków, Jagiellońska
9. 21203-3

Lekala

STUDENT medycyny poszu
kuje  pokoju od września. —  
Zgłoszenia: Dziennik Polski
„Nr. 21181".

SOLIDNY na posadzie, wię
kszą część roku na objaz
dach, poszukuje pokoju nie- 
umeblowanego j nieprzećhod- 
niego od 1 lipca lub sierpnia. 
Wiadomość z podaniem wa
runków: „Reklama**, Krowo
derska 68. 21193-3

PAŃSTWOWE Budownictwo 
Elektryczne ul. Romanowicza
9, telefon 569-67., poszukuje 
pokoju z meblami lub bez, 
z  używalnością łazienki, dla 
dwóch osób. 21138

POKÓJ umeblowany dla so
lidnego małżeństwa, poszu
kiwany. Półroczny <jzynsz z  
•góry. Kraków Jagiellońska
10. SZACHOWŚKA. 21168

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-po- 
kojowe komfortowe, po re
moncie, śródmieście, na 1 
pokój z  kuchnią, komfort. —- 
Zgłoszenia-. Dziennik Polski 
„N r., 21324**.

STRÓŻOSTWO zamienię za 
pokój z kuchnia. Dziennik 
Polski „Nr. 21216".

Ntelcil
PENSJONAT noclegi wygo
dne — Kraków, Starowiślna 
28/8, telefon 502-09.

20421-10

Nauka 
I wyehswanta

KORESPONDENCYJNE KUR- 
SY KSIĘGOWOŚCI. In te rna , 
cje: Lublin skr, poczt. 105.

6647k-20

ZEGAREK naprawi dobrze — 
szybko FACHOWIEC, Kra
ków. Grodzka 60. 6277Ł-10

TABLICE nagrobkowe. pie
czątki gumowe, gwoździe do 
sztandarów wykonuje Zakład 
Rytowniczy St. Sieprawskt 
Kraków, Grodzka 36.

20248-15

NAPRAWIA bez śladu uszko, 
dzoną garderobę Jedynie — 
Tkalnia Sztuczna — Kraków 
Starowiślna 22 20822-5

NAPRAWY zegarków, budzi
ków. biżuterii złotej, wyko
nuje najtaniej — Gajewski, 
Kraków ul. Starowiślna 26.

20964-7

TKAMY szybko, artystycz
nie uszkodzoną garderobę — 
odnawiamy kraw aty — „NA
PRAWA" Kraków, Szewska
17. ’ 20972-6

PANIĄ lub Pana z  w iększą 
gotówką, przyjmie b. po
ważna W ytwórnia, ceł era po
szerzenia i zwiększenia p ro
dukcji Oferty: „PAR", Kra
ków. Rynek Główny 46, pod 
„4.000.000" 6791k-2

DWA sady owocowe do wy
dzierżawienia blisko Krako
wa. Zgłoszenia: Dunajewskie
go 3/6, 18—19. 21177-2

1

J

KALAFONIĘ, terpentynę, sal- 
miak, siarczan miedzi, arty- 
Jnily gospodarcze, dostarcza 

LABOR" Kraków Starew lfi. 
“ * S6' 6794k' 4
PIANINO pancern., k tzyżo- 
we, sprzedam okazyjnie,

**2111-7
Kraków, Brzozowa 11/15.

(Ńl
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K s i ą ż k a
wytchnienie  

i uśm iech  Sesta

W yjeżdżając na w c z a s y  
n i e ' z a p o m n i j  w s t ą p i ć

po dobrą k s i ą ż k ą
DO KSIĘGARNI 
»CZYTELNIKA« 
K ra k ó w , PS. Mariacki 9 

H zeszó w , 3 M aja 9
499gr.

MASZYNY do szycia i £ p ;v
w ia epecj ali»ta. Krakóiw*, Kie. 
lecka 30/4 (lub zawiadomić 
pocztówką). 21-196-3

KIOSK cu&iernicz^-owooovro- 
spożywczy do wydzierżawia, 
nia. W iadom ość^ Rydla 42/5.

9  21206

SZYCIE i kro je  damskie wy
konuje Bussanówna, Szuiekie- 
go 9, m. 4a, godz. 15—18.

21214

NINIEJSZYM oświadczam, że 
dnia 22. VI. 1948 r. o godz. 
7-ej rano publicznie obrazi
łam słownie niesłusznie Pa
nią M arię Salę, zamieszkałą 
w  Bronowie ach Małych, Ko
synierów 4, za co Ją tą dro
gą najmocniej przepraszam — 
Warzecha. 21223

WYPOŻYCZAM, kupuję su- 
Janle, krakowianki, ślubne, 
welony, pantofle. — Kraków, 
Miodowa 13. 21227-2

OB. MiingeLgrun Samuel, u t . 
w 1908 r. w Brzesku. syn 
Emila i Reginy z  d. Mingel- 
griin, uzyskał w Urzędzie 
Wojewódzkim KraJkowskjm
zezwolenie na zmianę nazwi. 
ska i  imienia na Zieliński 
Jan. 21171

Zguby — Kradzieże
UNIEWAŻNIAM zoświadese. 
nie Nr. 066229. ser. „C " 
RKU Bochnia, Stopa Franci
szek, Stróże, gm. Zakliczyn.

2330a

ZGUBIONO kartę re jestra
cyjną RKU Nowy Sącz, H aj
duk Jan. Poręba Mała, gm. 
Nawojowa. 6789k

ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną RKU, Nowy Sącz, na 
nazwisko Legutko Włady
sław, Poręba Mała, gm. Na
wojowa. 6790k

SKRADZIONO świadectwo 
Szkoły Óflc. Poł.-Wych. M. 
O., wydane w  Łodzi, za
świadczenie rejestr. RKU 
Kraków-Miaato — Bochenek 
Józef. ' 21161

ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną, wydaną przez RKU 
Wadowice, ca nazwisko Ki- 
szczak Antoni Rzyki 122.

21163-2

ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną RKU Wadowice, Byr- 
6ką Tadeusz, Ponikieiw.

21422

ZGUBIONO dowód osobisty, 
legitymację TM. Zawód. — 
Rzeszowski J,a.n, Wadowice.

21423

ZGUBIONO książkę wojsko
wą R1CU Wadowice, Dyduch 
Józef, Tomice ,1G9. 21424

ZGUBIONO łegitymaoję Zw. 
Zaw. Prac. Przsni Chemicz
nego, na nazwisko Hubar J ó 
zef. 21176

SKRADZIONO  kartę RKU 
Wadowice i dowód osobisty, 
n a  nazwisko Gnojek Józef 
Kalwaria Żebrz., 3 M aja 9.

21185-2

ZGUBIONO legitymację
szkolną, wydaną przez Aka
demię Górniczą Pochciał 
Zbigniew. 21191

ZGUBIONO kartę ewakuacyj
ną Nr. 6331, wydaną we 
Lwowie, wycinek zameldo
wania, książeczkę Ubezpde- 
czalni Społecznej Lwów, Mi- 
kuś Michalina, Meiselsa 8/6a.

21192

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
kartę rejestracyjną — Nr. 
C-25161 6amoch«-du marki
Austro-Dahnler. wystawioną 
na m iejską Zawodową Straż 
Pożarną —  Kraków. 21213

ZGUBIONO kartę rejestracyj
ną Nr. 171, wydaną przez 
RKU Zamość. 19. XI. 1944, na
nazwisko W olańczyk Ludwik 
urodzony 31. X. 1915, zamie
szkały w  Narolu. 680Ok

ZGUBIONO legitymację kole
jową, wystaiwioną przez 
DOKP Kraków, Pasek Stani
sław. 6803k

ZGUBIONO kartę  rejestra
cyjną RKU Kraków, zaświad
czenie pracy. legitymację 
Związku Zawodowego, kartę 
rejestr, rowerową. Dziewoń
ski Kazimierz, Skawińska Bo. 
cana 13. 21222

ZGUBIONO indeks UJ. Nr. 
6613, na nazwisko Stanisław 
Lem, Kraków, Śląska 3.

21204

SKRADZIONO dokumenty,
oraz książkę wojskową RKU 
Kraków, na nazwisko Braś 
Leon, Jaw ornik p. M yśleni
ce. 21207

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną, kartę poborową i kar
tę odroczenia RKU Rzeszów, 
Sfrzępa Franciszek, Ostrów.

21169

ZGINĘŁA karta  rejestracyjna 
RKU Miechów, na nazwisko 
Drozdowski Franciszek.

21188

ZGINĘŁA karta  rejestracji 
wojskowej RKU Kraków, na 
nazwisko Ewertowski Jan.

21187

ZGUBIONO zaświadceanre
rejestracji RKU Kraków-Mia- 
«to na nazwisko Sysło Mie
czysław. 21183

SKRADZIONO dyplom w jęz. 
rosyjskim, legitymacje i in
ne dokumenty, na nazwisko 
Sopołnicka Stanisława.

21180

-  I m p u n ą  m ^ s i ę c m e

FEST!VAL SZTUKI ,,DN! KRAKOWA" 
WIELKI KOIUCERT 

rlLHARSHMUtl KRASOWSKI 
MA WAWELU

o d b ęd z ie  s ie  
dnia 25 czerw ca , teo(i£. 19.15

pan llyrekcie ZDZISŁAWA 60BZYfiSKIE60 
-oliści: I. Lewińska (sopran), J. KoHman (forte

pian). — W progiamie: Karłowicz: Smutna opowieść. 
Róiycki: S!a.k'z_rA, Marek ,.Na wsi". Sikorski: Alle
gro symfoniczne. A. MALAWSKI: Etiudy symfoniczne 
pod dyrekcją kompozytora.

Bilety do nabycia w Filharmonii, ul. Zwierzyniecka 
oraz w dzień koncertu na Wawelu. Passe-partout* i 
zniżki nieważne.

W razie niepogody i zimna Koncert odbędzie się 
w sali Filharmonii. et70k-3

w i e l k i  s u k c e s  
„OBRONY KSANTYPY

Komedia L. H. Morstina, której premiera odbyta sie 
we środę w Teatrze im. J. Słowackiego, przyjęta zo
stała niezwykle serdecznie przez liczne rzesze publicz
ności. Szczególnie postać Ksaiitypy, stworzona przez 
Zofię Jaroszewską, głęboko y/zruszyla widzów.

Przedstawienia „Obrony Ksantypy" stanowić będą 
niewątpliwie znowu główną atrakcję artystyczną Kra
kowa.

Dziś powtórzenie o godz. 19-tej. 6797k

N l i e i s k i  S ta ry  T e a tr
wystawia dziS i jstro  na dużej sali o godz. 18-ej 
dowcipną komedię Armand‘a Salacrou

„ARCHIPELAG LENOSR
z udziałem wybitnych artystów MIECZYSŁAWY CWIKLlS- 
SKIEJ i ANTÓN1E00 FERTNERA.

Na malej sali dziś i jutro o godz. 19.15 grana jest 
sztuka Juliusza Wirskiego

„CEMENT"
w reżyserii Romana Zawistowskiego, 
stycznej Jana Kosińskiego.

oprawie pla- 
6796k-2

DZI& i CODZIENNIE 
B arb ak an  -  godz. » - t a  w i s e z s r n i o

« f t  D  p  C U  ceny m iejso
»  K  w  Ł  SO. 100, 9 50 zt. 

Barwna, roztańczona t pełna humoru wizja • średnio 
wiecznego teatra wagantów. #S77k

Dziś i codziennie 
„MADAME SANS-DENE" 

z udzia łem  Jó z e fa  K arbow skiego
w Teatrze Powszechnym TUR

S738k
*

Uwaga — o s ta tn ie  d n l t  
TEATR „OPERETKA", u lica  Lubicz 4«. 

Szli I codziennie operetka t  Iwlatawal sławie
„BA J  A D E RA"

Muzyka E Kalmasa.
Początek o godzinie 19.30.

Bilety wcześnie) do nabycia w ..Oospodzle AkterBW 
ulica 1-go Maja Nr. 4. od godz. l«-te) w kasie teatra. 
w niedziele i święta przedsprzedaż do godz. 14-teł w 
„Gospodzie Aktorów", od BOdzlny 14-tsl w kasla tea- 
tru. w poniedziałki teatr nieczyaaTlI 932Bk

„KASYNO", K raków , F lo riań sk a  32
Otwarte od godz. 21 

Orkiestra Mrowiński—2ak 
Program artystyczny!!!

6764k-5

ZGUBIONO książeczkę w oj
skową RKU Kraków, na na- 
T^rtffko Rembalski Jan.

21406

ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną RKU Kraków, na na
zwisko Piwowarczyk Marian 
Czernichów, Kłokoczyn 101.

21401

ZGUBIONO zaświadczenie re 
jestracji wojskowej RKU Bo
chnia, na nazwisko Krasov/- 
ski Stanisław. 21402

SKRADZIONO prawo jazdy 
(zielone) j kartę  rejestracyjną 
RKU Myślenice, Grabek Sta
nisław, W ola Radzisz©wdSia, 
poczta Rodziszów. 2i 174

ZGUBIONO książkę tożsamo
ści konia, Doniec Zofia, Ma- 
jjawiecka 90. Znalazcałodda za 
■wynagrodzeniem. 21417

SKRADZIONO dowód tożsa
mości osoby Nr. 221835, Są- 
siek Wiera  Sędziszów.

21421

C E N H S K  O G Ł O S Z E Ń
W ..DZIENNIKU P O L S K in

O0ŁOSZENIA TEKSTOWE!
(układ 5-cie sipaltowy)
ta  1 mm star. aipalty Bi a a
do 70 mm .     *Ł 120,—
od 71 mm — 120 mm . . .  > .  ii. 16*.—
od 121 mm — 200 mm 200,—
od 201 mm — SCO mm . , .  .  Ii. 240,—
ponad 300 mm . , « , * ! .  316,—

DDLOSZEN9A ZA TEKSTEM:
(układ S-mlo stpaitowy) 
ta 1 mm ster. atpalty 14 mm
do 70 mm . . . .  tl 5*.—
od 71 mm — 120 mm . ■ > .  t l. 70.—
od 12! mm ~  200 mm . ,  ■ . il. B5,—
od 201 mm — 300 mm . > < i i t  100,—
nonad 300 mm . ,  , sl 130.—

NEKROLOOI ZA TEKSTEM:
(ukiad 8-m(o sm lto w y l
ta  i  mm c e r .  upalty  3* m a
do 70 mm  zt 35,—
od 71 mm — 120 mm . , < t  .  i l  S0.—
od 121 mm — 200 mm > ,  ■ . Il 80.—
od 201 mm -  800 mm 129.—
ponad 300 mm . i  a ,  ,  zl 150.—

OGŁOSZENIA DROBNE:
Za ttowo . ■ ,  ,  i  zt JO,—
Dla Doszukujących pracy . « ■ .  «L l ł , —
Sajmnlei słów 10 
Malwlece: -  40 

Pierwsze słowa słowo tłustym drukiem uczy się 
podwómie W niedziele. ■ Święta 30»/i Iro le l Łastrze- 
żenię miejsca 50'/. -  wśród drobnych do *0 mm » 
I szpalcie 50*0 gonad 50 mm - dwuszpaltewe 108*A 
drożej

Za ogłoszenia tabelaryczne bilanse i sntsstenla k e »  
sinowane dolicza sie dodatek !0 0 V>

Oglosrenit grafologów eklromanfdw wróżek Itd. a o  
eą byf zimleszczane tylko iake oglesreoia lamowe
szpaltowel rwyctalny »a 'ekstern Przr ogłoszę 

"niach kliszowych ow restawu ilcts sie -yeicfywi 
sty wymiar ogłoszenia issu.



Onętterd Terlecki

O krok bliżej siebie
Nasz specjalny wysłannik na „Tour de Pologne“ 

Olgierd Terlecki telefonuje nam z Gdynit

P o zakończeniu dwóch począt
kowych etapów „Tour de Po- 
logne" nasuwa się kilka wnio
sków, które postaram się 
.podać w możliwie najobszer
niejszym skrócie.

Impreza wyścigu pomyślana w tym 
roku w  sposób nieporównanie oka
zalszy niż w latach ubiegłych, ma 
rozliczne zadania, których spełnie
nie — jak już o tym pisaliśmy — za
leży tak od organizatorów, jak i od 
publiczności. Bo chodzi tu  nie tylko 
o imprezę sportową, o wyścig sta
nowiący zadowolenie i emocje jego 
uczestników. Chodzi też o tak nie
zmiernie ważne rzeczy, jak zbliże
nie miasta do wsi, jak  nasycenie 
terenu wsi dobrą prasą, jak poka
zanie nas za granicą w dobrym 
świetle. Po prostu chodzi o propa
gandę. O dobrą propagandę.

Jak  wynika z doświadczeń pier
wszych pół tysiąca kilom etrów  re
alizacja tych celów jest na najle
pszej drodze. Bo oto organizacja 
okazała się więcej niż sprawna, a 
przyjęcie ze strony publiczności 
więcej niż gorące. Olsztyńska dele
gatura „Czytelnika", która pracuje 
— szczerze mówiąc — w dość cięż
kich warunkach, pokazała Polsce, 
jak z niczego można zrobić wszy
stko. Nie słyszałem słowa nagany 
pod adresem organizacji w czasie 
pobytu ekipy „Tour" na terenie 
Olsztyna i rejonu przez Olsztyn o- 
pracowanego. Pomysł zorganizowa
nia specjalnej agencji pocztowej w 
kwaterze ekipy na wyłączny użytek 
uczestników i dziennikarzy mówi 
sam za siebie. Nikt tam na nikogo 
nie czekał, nikt nikomu nie prze
szkadzał i wszyscy byli bardzo, bar
dzo zadowoleni. Mówiąc szczerze, 
spodziewaliśmy się raczej, że w  Ol
sztynie będzie najtrudniej. Spotka
ła nas jednak miła niespodzianka.

*
Mazury i Warny a to cudny kraj. 

Ziemia lasów i jezior, prześliczny

zakątek Polski, o którym  wciąż je
szcze tak mało się u  nas mówi. Na 
drodze z Olsztyna do Elbląga leżą 
wsie i miasteczka, o których nikt 
w Polsce nie wie i mało kto się ni
mi interesuje. A przecież to kraj 
stworzony do wszelkiego rodzaju 
turystyki: wodnej, pieszej, kołowej. 
Mieszkają tu  dobrzy, uczynni ludzie,

Szkół jest tu  dość. Dzieci są może 
mniej upośledzone, bo uczą się i 
m ają się z czego uczyć. Ale uczyć 
się choą i dorośli, nawet ci, których 
nie obejmuje akcja Uniwersytetów 
Ludowych. To" jest problem, który 
prosi się o rozwiązanie.

Dobrze się stało, że tędy właśnie 
poszła trasa wyścigu. Już wiedzą 
tam, że się o nich myśli i pamięta. 
Ich wdzięczność za pamięć przero
sła możliwości ludzkiej braterskiej

KONKURS SPORTOWY 
„DZIENNIKA POLSKIEGO"

KUPON NR....

Kolejność przybycia kolarzy na 
metę w  Krakowie, w  etapie VIII 
Bytom—Kraków będzie następu
jąca:

1 )    .

2) . s ,  .  .  » ,  .

3 )  •  •  /  •  •  ■ t  i
Imię i nazwisko

• • • •  ł  • 1 ł  « I

Adres:

Wyciąć, nakleć na pocztówkę i 
przesłać do Redakcji „Dziennika 
Polskiego".

Foto Ag. n. „API-
Na mecie w Olsztynie rozegrała się dramatyczna walka pomiędzy O. Pers- 
sonem (Szwecja) i Wrzesińskim zakończana zwycięstwem Szweda „o gumę".

wielu z nich zaciąga z wileńska, a 
wszyscy żywo i gorąco Interesują 
się sprawami Polski. Tej reszty 
Polski, która o tej właśnie ziemi 
wie tak bardzo mało.

Ci ludzie wyszli tłumnie na trasę 
wyścigu w Szczytnie, w Morągu, w 
Pasłęku 1 wielu innych wsiach i mia
steczkach. Przynieśli ze sobą naręcza 
kwiatów, nie wiedząc, że nie można 
ich rzucać na zawodników. Przy
nieśli kosze butelek lemąniady i 
piwa, kupionych za własne skromne 
fundusze dla powitania zmęczonych, 
a  tak niezwykłych gości. Jadąc na 
kilka kilometrów przed czołówką 
kolarzy załoga ruchomej rozgłośni 
„Dziennika Polskiego" miała okazję 
do przeprowadzenia krótkich w pra
wdzie, lecz serdecznych i treści
wych rozmów. MoSia je streścić 
mniej w ięcej' tak: DAJCIE NAM 
WIĘCEP GAZET, WIĘCEJ KSIĄ
ŻEK. CZYTAMY WSZYSTKO, CO 
SIĘ DA.

Otóż to. Nie wszystko co się da, 
powinno się czytać. W Pasłęku zgło
sił się do nas kolporter „Czytelni
ka". Stwierdził to samo. Mało,
wszystkiego mało. Nauczycielka
szkoły w  Morągu wyciąga ręce: 
„Świerszczyka" dla dzieci! — Ci
ludzie torują sob ie ' drogę życia w 
trudnych pionierskich warunkach, 
ale swych potrzeb nie ograniczają 
do chleba i ubrania, a swych zain
teresowań do własnego obejścia, co, 
niestety, zdarza się czasem w  in
nych bogatszych i od dawna zagos
podarowanych terenach Polski.

serdeczności. Jesteśmy o krok bli
żej siebie. Jak  to pięknie wyraził 
wojewoda olsztyński Jaśkiewicz: 
„TOUR DE POLOGNE JEST NIE
SŁYCHANIE WAŻNY DLA ZESPO
LENIA POLAKÓW ZE WSZY
STKICH STRON POLSKI". Więc to 
jest chyba najważniejsze osiągnię
cie wyścigu. Nasze wewnętrzne. To 
można już teraz stwierdzić.

Jeśli chodzi o propagandę Polski 
za granicą ,to jak dotychczas, zawod
nicy zagraniczni nie m ają dość 
słów uznania. Zwycięzca pierwsze
go etapu Szwed Persson stwierdza, 
że za każdym kilometrem jest b a r
dziej zdumiony sprawnością orga
nizacji polskiej i osiągnięciami pol
skiej pracy. Kierownik ekipy 
szwedzkiej Soerensen mówi, że 
dawno nie widział tak dobrze zor
ganizowanej imprezy. Soerensen zre
sztą prosił nas o specjalny numer 
„Dziennika Polskiego" >. dedykacją 
dla zawodników szwedzkich.

Ale wrażenia zawodników i go
ści zagranicznych skrystalizują się 
dopiero w momencie kulminacyj
nym wyścigu. Wtedy napiszemy o 
tym  obszerniej. Teraz należy stwier
dzić, że nie jest źle. Starajm y się 
na dalszych etapach, aby było je
szcze lepiej. Tak dobrze jak było w 
Olsztynie.

l i s ty  redakcji

Ś m ie rć  o d
Od Jednego z wybitnych pedago

gów otrzymaliśmy wstrząsająco pi
smo, które. Jako przestrogę i alarm  
w całości zamieszczamy:

Podaję Szanownej Redakcji °Pis 
pewnego zdarzenia, które w  prze
biegu swoim i  tragicznym końcu 
jest wprost makabryczne, ale zawie
ra  w  sobie wiele obrazków głupoty 
ludzkiej, lekkomyślności, lekceważe
nia życia ludzkiego, swoistej 
chęci wczucia się w nieszczęście bli
źniego, zwłaszcza jeżeli ulżenie bb- 
źndemu połączone by  było bodaj z 
drobnym uszczerbki em własnej e- 
gciatycznej wygody.

Państwo wysyła dzieci i mło
dzież na wczasy, popiera turystykę 
i  poznawanie tworów przyrody, ale 
równocześnie szwankuje wielokrot
nie należyta opieka nad tą  m łodzie
żą i  b rak  niekiedy elem entarnych 
środków do ratow ania jej w  chwi
lach niebezpieczeństwa.

W poniedziałek dn 31 m aja 48 r. 
przyszedł do mnie rano o 7 mój 
b. uczeń (nazwisko 1 adres znane 
Redakcji), prosząc o radę i pomoc 
dla jego dziecka, 5-letniego chłop-

Dziecko to wysłał poprzedniego 
dnia, t. j. w  niedzielę z babką 1 swo
im bratem , człowiekiem dorosłym, 
na wycieczkę do lasu pod Chrzano
wem. Było parno, ranek  słoneczny 
i gdy tych troje znalazło się w  le- 
sie, chłopczyk zobaczył na piasku 
pod drzewem leżącego węża, chwy
cił go do ręki, na nieszczęście wąż 
ten to była żmija i ukąsiła dziec
ko w  paluszek ręki. Zam iast natych
miast ranę rozciąć, krew  wypuścić 
i ranę wypalić, wuj wziął cihłopczy-* 
ka na plecy i w raz z babką, pod
wiązawszy dziecku rączkę, wśród 
'rw aru doszli do Trzebini i szukali 

tam lekarza. Była to niedziela, żad
nego lekarza nie było w  domu, n ik t 
nie doradził, że mogą sami dziecko 
ratować. Kolejarze ułatw ili im jaz
dę na lokomotywie do Chrzanowa i 
tam zgłosili się z dzieckiem do szpi
tala powszechnego. Lekarz dyżurny 
widząc nieznaczną rankę, nie przy
kładał widocznie wagi do ich opo
wiadań, że dziecko ugryzła żmija, 
kazał zdjąć z ręk i uciskającą pod
wiązkę i  dał zastrzyk przeciw tęż- 
cowy, mówiąc, że u nich w  szpita
lu nie m ają żadnej innej surowicy, 
a tym bardziej przeciwko jadowi 
żmii, radził przeto im, aby jechali 
do Krakowa do szpitala chirurgicz
nego na ulicę Kopernika, 1. 21.

Według mnie lekarz ten bardzo 
zawinił, bo naw et jeżeli nie m iał su
rowicy, to powinien był palec głę
boko rozciąć ) ewentualnie ranę wy
palić.

Po 5 godzinach podróży dostali się 
wreszcie do K rakow a do szpitala 
św. Łazarza, na oddział chirurgicz
ny, gdzie pomimo zaklęć i błaga
nia przyjęto dziecko na oddział do 
am bulatorium . Było to o godz. 5 po 
południu w  niedzielę.

Lekarz dyżurny zdjął Znowu opa
skę, orzekł, że zastrzyk przeciwtęż- 
cowy był niepotrzebny, kazał rękę 
obłożyć octanem glinu i  powiedział,

STEFANIA LOBACZEWSKA

Fitelberg i jego orkiestra
T>o długim czasie pojawił się znowu 
^  w Krakowie, na zaproszenie Komi
tetu „Dni Krakowa", Grzegorz Fitel
berg, tym razem wraz z całym swoim 
zespołem orkiestry „Polskiego Radia": 
Jakt ważny, gdyż orkiestra ta jest dziś 
zespołem, który pracując w najlep- 
szych warunkach., otoczony najwięk
szą opieką czynników rządowych, re
prezentuje bezwzględnie maksimum 
naszych możliwości w tej dziedzinie. 
Już ilościowo przedstawia 6ię okaza
le, zaś jako zespół jest dziś już, po 
krótkim stosunkowo czasie pracy na 
swej placówce pod kierunkiem Grze
gorza Fitelberga i Witolda Kałki-Ro- 

vwickiego, jednostką o bardzo wybit
nych kwalifikacjach artystycznych i 
tedhnicznych, która może śmiało iść 
w zawody z zespołami europejskimi.

Najciekawszym utworem programu, 
w Krakowie wykonanym po raz pieT- 
Wfizy, była Symfonia Witolda Luto
sławskiego: klasa niewątpliwie bardzo 
wysoka, bo nie tylko wspaniałe boga
ctwo środków tedhmczmydh (w pierw
szym rzędzie instrumentecja wprost 
zjawiskowa!), ale i silny ładunek emo
cjonalny, przy tym ten „wyraz" mu
zyczny Lutosławskiego ma nutę bar
dzo osobistą, własną. Część druga 
Symfonii należy z tego punktu widze
nia chyba do najbardziej interesują

cych rzeczy we współczesnej literatu
rze symioTii-cTznej Ten mocny ładunek 
emocjonalny posiada też część pierw-

Rys. E. Głowacki
Grzegorz Fitelberg

i dynamiki, raczej więc poprzez dru
goplanowe elementy, niż poprzez 6amą 
tematykę; słabszą wydała mi się część 
trzecia, formalnie nie tak jasna i 
zwarta, jak inere. Wykonana była 
Symfonia Lutosławskiego znakomicie: 
jej konstrukcja była jaisma i przejrzy
sta, tempo porywające, koloryt boga
to zróżnicowany.

Obok Symfonii Lutosławskiego I, 
Koncert skrzypcowy Karola Szymano
wskiego stanowił świetne uzupełnie
nie; kontrastował z nią j równocześ
nie uzupełniał obraz naszej współcze
snej muzyki, odcinał się jasno jako 
kompozycja nosząca jeszcze wszystkie 
cechy opóźnionego romantyzmu w 
szacie współczesnej, nie tracąc ani 
trocihę ze swej wartości. Eugenię U- 
mińską znamy jako jego znakomitą 
interpretatonkę; muzyczni® i technicz
ni© panuje bu w zupełności nad utwo
rem, wydobywa jego przedziwną at
mosferę i jedyną w swoim rodzaju te
matykę, jego bogate efekty barwy. 
Także i orkiestra, która ma tu udział 
równorzędny z solistą, stanęła .w pełni 
na wysokości zadania. Było to jedno 
z najlepszych wykonań tego utworu, 
jakie słyszeliśmy w ogóle, zważywszy 
że równocześnie — dzięki obecności 
Fitelberga — także i jedno z najbliż
szych autentycznym tradycjom Szyma
nowskiego, którydh Fitelberg jest je
dynym w Polsce spadkobiercą.

W programie wieczoru znalazła się 
także „Bajka" Moniuszki i „Trzy Od- 
wieczne Pieśni" Mieczysława Karłowi-

caa, z którydh dmugia zwłaszcza zaw
sze wykazuje mocne akcenty i prze
konywającą siłę wyrazu.

Niezwykły entuzjazm, temperament 
artystyczny i siła sugestywna Grzego-
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rza Fitelberga oraz świetne świadcze
nia orkiestry wzbudziły na eaili bardzo 
żywą reakcję. Zarowno dyrygent, jak 
i orkiestra byli przedmiotem gorących 
owacyj ze strony publiczności, która 
niestety, nie pojawiła się tak licznie, 
jak na to zasługiwał poziom imprezy.

Dział prenumeraty PKg IV 1632 PaiŁ< ogł<WMfl PKO | v .,

1. Tel. 55-30# Redakcja nie bierze o ó d o w
M---452

jadu żmii
że w  szpitalu  surow icy przeciw  ja 
dowi żmii nie m ają, nie możę więc 
dać dziecku żadnego zastrzyku, chy
ba, że m u surow icę przyniosą. Wy
słał więc w uja tego dziecka po su
rowicę na pogotowie ratunkow e, 
względnie do aptek  i zakładu Buj
wida, zam iast sam em u wziąć tele
fon do ręki i szukać po szpitalach, 
względnie szturm ow ać do zakładu 
Bujwida,' by surowicę jak  najprę
dzej przysłano. 3 i V* godziny bie
gał wuj chłopczyka po K rakow ie za 
surowicą — wszędzie m u odpowia
dano, że je j nie posiadają. Dopiero 
teraz człowiek ten  się ocknął i po
biegł na Podgórze, by zawiadomić 
rodziców dziecka 0 tym  strasznym  
wypadku.

Dopiero o godz. 10 wieczorem oj
ciec dziecka, praw dopodobnie z m at
ką, dostali się do szpitala św. Łaza
rza, gdzie dyżurny lekarz na od
dziale chirurgicznym  pow iedział mu 
głosem zaspanym, że on surowicy 
nie ma, niech m u ją  przyniesie, to 
zastrżyk dziecku zrobi. Dziecko tym 
czasem zostawione samo w  sali, bie
gał® między chorym i przez tyle go
dzin i płakało, że chce wrócić do 
m am usi i dlaczego je  tu ta j zosta
wiono. W końcu jak iś litościwy pan 
przygarnął dziecko do swego łóżka 
i w tak im  stan ie rodzice je  zastali.

Od godziny 10 zaczął znów ojciec 
dziecka biegać aa surow icą po apte
kach, szpitalach, po pryw atnych le
karzach — nadarem nie! W zakładzie 
B ujw ida powiedziano mu, że służą
ca zabrała klucze i  jeszcze nie w ró
ciła. Tak na poszukiw aniu surow i
cy zeszła tem u człowiekowi cała 
noc. Nad ranem  wrócił do szpitala 
; zastał dziecko um ierające, wymio
tujące, ale jeszcze przytom ne. Nikt 
dziecku nie przychodził z żadną po
mocą. Ojciec dziecka przybiegł do 
mnie o 7 godz. rano  i prosił o radę 
jak dziecko ratow ać. Odpowiedzia
łem mu, że dziecko można było r a 
fować od razu, rozcinając ranę, wy
duszając krew , względnie w ypala
jąc ranę  — teraz po godzinach jad 
krąży p 0 całym  organizm ie dziecka, 
roźbija i za truw a krew , że tu  na 
wszelki ra tunek  za późno, a ten za
strzyk przeciwtężcowy niewątpliwie 
odporność dziecka na jad  żmii 
zmniejszył. Niech pan idzie do za
kładu d r  Bujwida, szturm uje, żeby 
pana wpuszczono, n iech pan  stanow 
czo żąda natychm iastow ego wyda
nia surowicy, ale w ątpię, czy tenaafi- 
strzyk teraz co pomoże dziecku, a 
naw et gdyby je  uratow ał, to przez 
całe życie dziecko to będzie czło
wiekiem chorowitym , bo ratunek  
jest już bardzo spóźniony".

Jak  się później dowiedziałem, oj
ciec dziecka dostał się do laborato
rium  B ujw ida i  otrzym ał surow i
cę. Gdy przybył do szpitala, koło 
dziecka było już k ilku  lekarzy, ci 
jednak powiedzieli rodzicom, że 
w ątpią, by diziecko dało się urato
w ać — dziecko muisd umrzeć. Dziec
ko było przytom ne, słyszało to i za
częło płakać, objęło m atkę za szy
ję i wołało: „M amusiu, dlaczego ja  
muszę um ierać, ja  um ierać n ie  chcę". 
Zrobiono zastrzyk — i za godzinę 
dziecko um arło. Szkoda, że nie było 
w  szpitalu jakiego toksykologa, któ
ry  by mógł przez tyle godzin obser
wować, jak  zachow uje się dziecko 
ukąszone przez żm iję na p arę  go- 
dzin przed śm iercią nie-tmiffeniioną.

Na drugi dzień odbyła się sekcja 
zwłok dziecka, stwierdzono, że dziec
ko było silnie, dobrze rozwinięte, 
nie miało żadnych- chorób konsty
tucyjnych.

Władze nasze, w  trosce o zdrowie 
dziecka i młodzieży, popierając tu 
rystykę, pow inny postarać się o to, 
aby wszelkie Ośrodki Zdrow ia nie 
>Iko w  Krakowie, ale i  n a  prow in

cji były zaopatrzone w  surowicę 
przeciwko jadow i żmii. A również 
harcerze i _ przewodnicy wycieczek 
powinni byc uświadom ieni, jakie to 
niebezpieczeństwa spotkać mogą 
młodzież naszą na łonie przyrody, 
m e tylko od żmij, ale również od 
rożnych jadow itych roślin.
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